
Nr. 139. Kraków, dnia 30 Czerwca — Niedziela,
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Od Wydawnictwa.
Wobec zbliżającego się nowego półro­

cza upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów naszych o Vczesne nadsyłanie przed­
płaty dla uregulowania nakładu

Prenumerata wynosi;
W  m i e j s r i i  półroczniiL tw  złr., 

kwarialnie 5  złr,, miesięcznie 1  złr. 8 #  
eeutów.

kaidy mógł należeć, kto się zobowiązał pod sło­
wem honoru zaopatrywać się wyłącznie towarami 
wyiobu krajowego, o ile m iejscora produkeya 
na to zezwalała. Towarzystwo to szerzyło wiado­
mości fachowe :„a pomocą wykładów i specyalnego 
pisma, brało udział w zakładaniu szkół przemy­
słowych, wpływało ns uchwalanie odpowiednich 
ustaw potęgą swej powszechności, urządzało wy­
stawy specjalne, dostarczało kupcom wyrobów 
Krajowych, udzielało zaliczek nowym htbiykom i 
rękodziełom, publiczności zaś ułatwiało nabywa­
nie wyrobów krajowych.

Wteay to u e  z umowi e przy otwarciu dliiW  p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m  z
p rz e s y łk a  p o cz to w ą p ó łro czn ie  1 *  z ł r . J *0^ ^ 1 ł a  w Sząnt Grat, w rmekł pamiętne eło- 

A  *}r mLi Af t . n i f l  fe  wa» któ.re PudaJ«“ y w tłomuczemu p. A a r t y -kwartalnie 0  złr., miesięcznie fb złr.
W  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k l e m

półrocznie 1.4 złr., Kwartalnie 7  złr., 
miesięcznie St złr. 5 0  c.

W  i n n y c h  p a ń s t w a c h  ^ u r o p e j -  
s k i c h  półrocznie 1 0  z h kwartalnie 8  
złr., miesięcznie 8 złr.

P r e n u m e r a t ę  z a mi e j s c o wą  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowed Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr 13) ageneye: E. SiJbersteina, konee- 
syouowane krakowskie Biuro dzienników 
i ogłoszeń, Plac Maryacki dom Ozynciela, 
Magazyn nowości F. A ilrigara w Eyn- 
ku głównym, liuia A—B. — Handel Z. 
Skalskiego (dawniej Nowakowskiej) w Su­
kiennicach 1. 31 — Sprzedaż gazet Ku­
klińskiego w hali Sukiennic 1. <5 — Głó­
wna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana — Handel J. Bajera w 
ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn­
ku głównym.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre­
numeratę przez czas sezonu także na ty­
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i. sicJn  ty­
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

W fejletonie rozpoczynamy druk po­
wieści znakomitego naszego powieściopi- 
sarza T. T. J e ż a  (Miłkowskiegb) J>. t. 
L a t  t e m u  d w ie ś c ie  Nowi prenu- 
meratorowie otrzymają początek powieści 
bezpłatnie.

jej produkcyi. Pod tą osłoną przemysł fabryczny, listy, jaku dowód, że upadek dr. Ozerkawsl iego 
rękodzieła i handel szybko rozrósł się w bujny byłby prawdziwem n i e s z c z c z ę ś i e m  d l a  
kwiat, produkeya krajowa wrrosła ogtomnie i zy- kr : ‘ j u!
akata na doskonałości, popyt na wyroby krajowe! Około goęlziny 4 zebrali^się wyborcy w dwóch 
rócl z kiidym rokiem, bogactwu kraju sputęłnia- pokojach starostwa, i kiedy przyszłe do wyboru 
ło, a co Węufjr poci względem ekonomicznego kom isji, min i tryumfatorów strasznie .zrzadła, 

liałały, ■ o lem śuibdczy najlepiej wy Lista ułcrozwoju zdziałi ułożona przez zwfiokników kandydatury p.
s.awa przemysłowa *. r. 1844 w P« .jcic otwarta, j Szczepanowskiego, otrzymał* się znaczny więkpzo-

Idźmy więc za' przykładem W ęgtó#, czyńmj ścią, bo 39 głosami na 61 głodujących' Wybra­
l i  oni, a w'*dy i j>ez pomocy %^du_ i zabójczej!ni zoętah p >. K c ma r n  ic  k i  Stanisław, L o z -

Ochrona przem ysłu.

i i .
Gdy pod względem wytwórczym Węgry w r. 

1840 na tern ziały co my dzisiaj stanowisku, gdy 
postęp materyalny zaczął *aledwie kiełkować, gcy 
wszystkie siły wytwórcze spoczywały * jśp ieriu , 
gdy ]edyn< gałęzią produkcy jaz u nas byłu pud- 
upadłe rolnictwo, gdy Węgrom zagrażała imierC 
esonumiczna wskutek niemieckiego n cisku, wtedy 
węgierscy patrjoci posianowili założyć T o w a ­
r z y s t w o  o c h r o n y  p r z e m y s ł u  k r a j o w e ­
go.  I  w samej rzeczy w r. 1844 powstało wiel­
kie demokra.jczne towarzystwo, poparte powagą 
Sejm u, do którego za opłatą 20 centów rocznie

n o w s k i e g o  {Kur. ^carse. Nr. 131 b).
„Bordzoby się ten mylił, Jttoby mnlomał, te 

tylko w zawierusze bojów naród oginąć może; 
Jest inny rodzaj śmierci narodowej, — powolny, 
bez słi.wy i rozgłosu a upalląjący: powszechne 
zubożenie albo suchoty narodowe. Utrzymać prze­
to naszą ojczyznę jest bezwarunkówem zadąi iem 
teraźniejszości, n jświętszym naszym obowiązkiem, 
najwyiszem zadaniem, jako patryotów.

. . .  „Go do pomnożenia dochodów, to Węgry 
w rolnictwie, jedynbj dziedzinie, rentującej się 
dotąd dla nich, uczyniły od 50_lat znaczny postęp, 
dziś syn w trójnasób więcej wyciąga dochodu 
ze swegu zagona niż dawąicj ojciec... W innych 
gałęziach uie mamy żadnego balsamu na nasze 
r.ny  i nie można się spodziewać n-w et iby przy 
warunkach obecnych mógł się on znaleźć.

. . .  SZ własnem zaprrciem nr ywoji puyszło- 
ści wykreilmy tyle, ile siu la dziaitj naszych 
wydatków, a w miejsce zagranicznych bierzmy 
artykuły krajowe. Każdemu innemu krajowi zby­
tek przynosi z sobą błogosławieństwo — tylko 
dis Węgier jest on plagą, a to dlatego, że grosz 
stąd płynący tylko w ubec ręóe przechodzi wów­
czas, gdy w innych krajach bogaci zbywij<»cą 
nadwyżkę za swych dochodów pozostawiają w rę­
ku własnych przemysłowców ■ prze* co wspie­

r a ją  przemysł — udoskonaleniu rękodzieł dzielną 
‘dają podnietę.zwiększaniu kia|owego odbytu potęż 
ny środek, a w końcu nastręcząją sposobność do 
rozdziała pieniędzy pomiędzy wazystkib wrrstwy 
ludu.

„SLarżymy się na niezręczność naszych ręko­
dzielników i stawiamy to za powód, dla ktorego 
dAjemy pracę zagraniczny i-, ale nie apostrzega- 
Biy, w jaką przez to wpadamy sprzeczność komi­
czną. Możeby naturalniej było w ten sposób py­
tanie i odpowiedź zeata „ ić : Lu ‘czego dajemy
pracę zagranicznym ? Bu w domu nie mamy zrę­
cznych rękodzielników; a dlaczego icb nie msmy ? 
bo dajemy pracę zagranicznym...

„Jeżeli przeto zwalczając zamiłowanie do za­
granicznych etykiet, z całą stanowczością pot. e- 
my sobie, że z póczjku musimy, zadawarniać bię 
bodaj niedoskonałemi wyrobami swoich krajow­
ców, to żadnej wątpliwości nie ujegi, że w te( 
sposób kraj stanie się ojczyzną dobrych rękodziel­
ników. Nie zapominajmy, że nie rozprószone, 
lecz skupione siły są w stanie czegoś dokonać i 
dlatego w towarzystwie ochrony przemysłu k- >jo- 
wego k zdy stan muc. być reprezentowany: hra­
bia, kupiec, rękodzielnik, włościanin, kunserwa- 
ata, liberał, stoją tu wobec jednakich potrzeb..."

Słowa węgierskiego patryoty wsti zą ly c J jm  
kraiem, powstały niebawem tetki ńl>j towarzy­
stwa we wszystkich zakątkach Węgier, s ” ' ty­
sięcy Węgrów postanowiły urzeczywistni ceie 
towarzystwa. W taki to sposób Węgry p.ód wo­
dzi hr. Bathyani, hr. Teleki, Koosutha, Deaka, 
Szentkilaryi i innych, stworzyli ochronę dla awo-

Sbojętuości partyi rządzącej dla rozwoju przotny- 
tu, rękodzieł i handlu, wyratujemy kraj od eku-1 

micznej ruiny. Niejedne stojrarzys.enre, nie jbdna 
uina, brać się powinna do prsjy nad ochroni, 

przeu ;«łu krajowegu, lecz wszystkie stowarzyszenia 
i' wszjotkie gmn /  powinni zespolić swe sił;, 
podążyć do ratuńkii powszechnego dobra. Niech 
towarzystwo ochrony krajowego przemysłu obej­
mie kraj cały, niech połącz^ pokrewne stowarzy­
szenia samopat idące, a więc słane i wątłe, niech 
w każdem miećcie i mi isteczkń po wstanie filia 
takiego towarzystwa, n.^ch ouo wejdzie w cza­
cie z towarzystw t u i  zaliczkowemi, abr oszczę­
dność Dyła twórczą, s wzajemni pomoc ikute- 
czną, niecb Kraj cały pu wstanie z ‘upokarzającej 
drzbmki, a wtedy dźwigniemy się z konomic i- 
nego upadku i dojdz.omy do nąródowej i indy­
widualnej samodzielności. Pamiętajmy, że nic tal 
nie uwydatnia twórczego ducha ' narodu, jego 
zdrowego zmyśla i praktycznej działalności, jak 
zdobycze i usiłowania ,ego na polu przem ysłif'. 
rękodzieł. Sił mamy dość w zapasie, trzeba je 
tylko wyprowadzić z uśpienia. L.

-H  —

Wybory w Stryju.
L w o ic , 18 CZ‘ rwca 

Uważając wybór posła do Bady pańotwa 
więkązyc1’ posiadłości z okręgu Stryj Kałusz

w a d b w s k i Franciszek, W i n n i c k i  Kuzimierz. 
Łom isja składa się z sześciu, dalszych trzech 
pow łujd staroot?, a p, Monasterski powołał pp. 
br B ru  n i c k i  t g o .  F  , br.[ E o n  a s z k a n a  
Zygmunta i d .  W e r n i c k i e g o J , — jako kan­
dydatów pierwszej partyi. Tych 6 dobiera sobie 
siódmego z grona wyborców, — ponieważ glosy 
się rozstrzeliły. —  pan starosta według przysłu­
gującego mu prawa, mianował sąpi siódmego i 
pówo ł p. C z a j k o w s k i e g o  Michała, zdekla­
rowanego zwolennika rządowego kandydata. W 
ten sposób zwolennicy Ozerkawckiegc mieli w ko- 
misvi większość.

Podnoszę tę okoliczność dlatego . że przy wy- 
[ ioize p, br. S umabzkaii Zygmunt, jako przewo­
dniczący, i_c"sy& i . tej większości i za pomueT 
niej uqieważniał pełnomocnictwa dla błahych: po-, 
wodow, ,co wielkie wywołało rozgoryczenie, które 
następnie zamie ,;|ę  się w prawdziwe oburaenie, 
Hedy przyszła kolej do głosowania, nr_ p„ Adolf
W.. Wł'ściciela dóbr powszechnie znąhego. D^bra
są intabuiowam na p. AdoUa i Aleksandrę W., 
jego żonę. Tymczasem t? kamie legitymacyjnej i 
w spisie kapisano p. W. Adoift i Aleksandra 
P. i r .  B o m a s z k a n  korzystał z tej pomyłki i 
zażądał pełnomocnictwa od p. Aleksandrs W. — 
mimo żr doskunale zna, p. W. i jego żonę i  wo­
bec pr cdśtawień różnych wyborców, zarządził 
gtorowarie. P. W należał (fi zdeklarowanych 
zwolenników p, Szczep-nowauiego — oezywiscie 
więc,, że pp. Gzayjtowaki, W^rnicki i Brunicki 
głosowali za unieważnieniem —  tamci trzej za

Eolijra-Żydatzów w ubeęnej chwili za fakt nie- *w ŁŻnoś,siąt p. h ~ rn  zaś rozstrzygnął, aóy głos 
małej doniosłości, pojechałem dq Ktryjś, aby być uuiewi-łaić. Nic nie pomogły jodm,lr te sztuczki 
obecnym na ewentualnem zgromadzeniu urzedwy jjak wiadomo ]» Hzczepanuwaki otrzymał-głosów 
borczem, zapowiedziauem bowiem było, że dwąj* 36, dr. 1 „arlrawski 28. Uprawnionych do głoso-
kandydaci, dr. Juliusz Cz e r k ą  w s k  i i pan 
S z c z e p a n  o w i Stai ósłae .tah^ osoh^cie 
przed wyborcami. Zgromadzenia jednak nie było 
dla braku udpuwiedniego miąjeca, miasto bow iem 
leży w gruzfen — całe zjcię zewnęirzne kon­
centruje się tutaj na dworcu kolei. — Tu więc 
rozwinęła sięj agitacja przedwyborcza, jeż-di o 
takiej może być mowa w obec tego, że wyborcy 
przybyli już z wyroblonenc, przekonaniem. -  Wy­
borcy z powiatu sti^jskicgo większości, uświad­
czyli się za kandydaturą Jr. Czefkawslaego, po- 
v iity  zaś kałuszański, dejiński, mi ły  pierwotnie, 
zamiar głosować na p. F  f m o r l i c k i e g o  Star 
nisława, marszałka pow. M ęskinni. męia wiclc« 
zasłużon^o w powiecie l  ^osiaoąjącegą ogólny 
szacunek, ten jednak stńm rczo ni i chciał kan­
dydować. Wówczas p o zn a ła  myśl wybrania p. 
S z c z e p a n o w s k i e g o  StanisłLwa. Kandydatu­
ra ts  została jak najiyc uvczniej przyjętą, — 
„zczególnie w gronie tych wyburo' w, którym po­
lityka Kuła polskiego i „ n a s z e g o  r z ą d u "  juz 
się nadal w dzisiejszym kierunku niemożliwą wy­
daje.

Wybory miały się rozpsasąć o godz. 3 po po-
łudn iu ;j a zwolennicy kandydatury p. G z e r k a -  
w s k i e g o  wyglądali m eaa l tryumfująco, rak pe­
wni byli swego zwycięztwn, sądząc, że listy «•- 
doszłe od różnych ekscelencyj z Wiednia, zrobiły 
swoje wrażenie. Chwiejącym się, pokasywano to

wania jeot w tym ukręgu 78.
Wśród hacznysb ekląnkAw i okpyków g ra u r 
vano serdeesnio p. Szcięflanoyskiemu, poot^ą 

odpruwadzuiio go grem ialne na dworzec-*- gizie 
w ssii zabrali się, sami ci, którzy -a  mim głosu* 
w«ii- — Ponieważ stte była zupełnie wrbną — 
i nie byłu ukugo, z obesćń, p. Szczepanowami 
na wezwanie c przyjawól przemówił do Zgrp< 
Łisazonych, wypowia^ai^B niejggo swoje, credo 
Nu wy poseł jest wyboi i | j  m ó w c ą a *  adę ma 
doskonałą, mówi bgrd>v jęd rn ie  igeściwyB i p«- 
w. «f|»cifc, "odziekowąwsey u  niespodziany

ców, że h z  najwyższy -czas zerwapu z tą w y a o- 
Lą p o l i t y k ą  Kołą, która dotychczas -me tyt­
ko szkudy krajowi preycjosłą,, a a ekonojnieza* 
interes. kraj- nie dbj> Pnzeci«xó(ty KaLd/dątarj 
p. Szczepanowskiego AdówiU: s .c  o op s u m  J e ­
d e n  m o ż e  t r o b i ć *  To jest rrajijof>*jh ł » za­
patrywanie.! Niech każdf okręg wybierze takiego, 
który zwięksry tę dzisicj nHfizną ji szcze grupę 
a wkrótce znajdzie się powcina mniejszość, któ 
.•a „taranęuinbfldzie b ió .w łf t- ^ W i;  politykę" — 

Wysoką politykę zostawmy wysekisą. -  czy., 
najwyższym aferom, nasi posłowie niech się ; 
domagają tego, bez , czegu już wkrótce zginąć 
przyidzio".

Mówca prrytoczył cały pz«reg wymagań kiajn. 
a w pierwszyaa rzydzie r e g u l a c j e  r z e k  — 
które rujnują majątki — dalej u r e g u l o w a n i e  
p o d a t k ó w ,  szczególnie niestałych, które wy- 
uzier je tysiące na re -u n  * , a człowieka, nie ma- 
jącego śrJdków «da obrony wprost rujnują - t W 
końcu r e f o r m ę  i . ą d o w p i c i w . a ,  obeepa bo­
wiem procedura juat tego rodzaju, ie  w/aścicńei 
dopeminający się .?wego m.onia nieraz JP  lat 
i więcej musi procesuwać się, aby odąyskać awu- 
je, s  r-jczęa iej wyrzeka się wszystkiego. W koń­
cu poduióuł potrzebę solidarności w Kolo polakiem 
wobec obcjrck, gdyby jednak p. Sacauponowski 
natrafił w Kole na opozycję większości zp upra­
wą , którą będzie uwaz-s jake w iiną i ,pi śytc • 
ną dla kraju, niechLj >w ła awoich wyeorców.. i 
l arc".mnie aję, a. gdy ci go poprą, stąpię w Kole 
silniejszym i będzie działał w m ó l  .iyoaam. ca­
łego okręgu. (Huczne < lJi a ).

P. S z c z e p a L o w s k i  jeszcze rtu zabrał głos, 
wskazując, %t nąjlepazym dowodem, czum jest 
solidarność, est dzisiejszy wybói —  bęasie więc 
zawsze on solidarnie z Kołąm, Na wypadek pązę- 
vidzian przez p marszałka karskiego., —; nuj- 

psze rorwiązanie znalazł sam p. Ż  morniiki, 
tj. odwołanie się do wybprców. Srudek.ten czę­
ste używany w żyom ^wćkmentarnen u innych, 
a  nas rzadko bywa u ż y w a j. W, kanou rapewuił 
ponownie, że jest przeciwnikiem takich przjrsłuw 
jur „Naj bnde, jak buwało", „jakoż to będzie", 
lub „nie węrto n i raHó" — bo takie postępową 
uie prowadzić muui do k a tas tro f^k ra j/tab ń iak o  
stojący ekonomicznie jak nasz. Gojjdo życzeń, wy- 
pow’ h1' lian? ł przez p  KomorowJriego, podpisuje 
ąię pod kaśdft jągo zdanie i w tym duchu bę­
dzie aawsze, postępowa/.*

Praemówtepip i zsLewnego posłi jak tujief m  
wrażenie wywołało międay wyuuruami, a ogólne 
było zdauie: Oby takich w iętąj!

C gadz. 11 wyjechał ndwj poseł do Wiednia

czyt i zaufanie, jakieqn gp ohdmrzoDO, wypowie- 
dział swoje zapatrywanie n„ i. Bzystkic mniej 
więęej KW0sty e , Li/ 1 
pul u d z a  IJ 
niói

które; obecne są, lpb będą ną, 
w Badzie patóżwa,. — 

u potrzebę, yzmpcnicnią. 
..., n  V£. — krtą" 1 w w t  *vą postępo­

wanie uzeohuw . W^ęgrów, k tó ry  dfięąu ińnje. 
ekeuomićzuif. dążą śmiało i ^nargię*n& 40 za 

Celów, uie o g ląd y  się 1̂* wysoką 
pontwę- — W końcu , ąnewęit, ii według sd 
i moiuożc. będzie stanu się spełnić dtow ąr ;r 
poou jak najaumienhjej.

Następnie praaj»ó'. 11 p. K o m o rn ick i, chcąc, 
j»k się wjrąfSt^ imieniem wyborców wypowie­
dzieć swenm posłowi, po ich najwięcej bali 

k emńwtasda p. SzczepanowiBkfigc przekonał 
■ię. io  (b®Hela zapatrye anie wiyU • . iw uybc”

-• " - V'..- /. 7/ . 'i Wk 'Jł ■■■ ‘'

Z Rusi halickiej.
Zaledwie kilkanaście d n i ' upłynęło od chwili, 

■w której Koło polskie uchwaliłu nie głpwmrąó 
wnioskiem Suessa, a już rąeayimją powoli n j -  

zauiać się skutki i następstwa błędnej (Hałklnb- 
ści tych menerów, w których ręce kraj do tę 
wwoją, powierzył. Ok cc podąje Dito z dnia 
*er f<» w 'artykule pod tjtu łem : „ p o l i t y k *  

h a s t y  i j e j  s k u t k i " .
Omówiwszy przed tern eołe zachowanie ąńf 

K ołs p o io k ^ u  v tej nieszczęsnej sprawią nąfeiat 
nej, wyświeniwazy niektóre machinacja, 4c któ­
rych aż wpływów redowych potrąaba było, ąląy 
imkłonić Koło polski? do ̂ odstąpienia >d wnio­
sku Suessa „ poparcia rządu, wreszcie: opisawszy 
pnyjęcie deputacyi nofciatay przei naszą delega­
cję , opisuje z gorzką ironią znany takt prasnmcie-

Lat temu dwieście.
OPOWJEŚĆ

NA TLE DZIEJÓW KROACYI 

T. T. JEŻA.

Pobratymcom w upominku.
Autor.

I.

Lat dwieócie z górą t emu,  licząc od roku, 
w którym żyjemy (1885), Lraina, znana obecnie 
pod nazwą króle!tws K ro sc j., nazywała się tak 
samo i tak samo stanowiła aneks korony węgier­
skiej. Pod względem formalnym, różnica pomię­
dzy tem , cu je s t , a tem co wówczas było , za­
chodzi nieznaczna. Węzeł prawno-polityczny oj­
czyznę Zwommira spajał z oj.zyzną św. Szcze­
pana i czynił z mej część całości państwowej, 
szerzące1 się od Karpat do Dunaju i do wyorze- 
ży morzs Adrj atyckiego, a znajdującej się w do­
tlę  onej pod naciskiem inwazji podwójnej: tu­
reckiej . niemieckiej. Turcy zajmu wal W ęgfir 
część znaczną iS law m ię całą; Buda stol.ca pań­
stwa, w ich znajdowała się ręku; w Budzie, wa­
rowni tureckiej, rozkazywał basza i wznosiła ,ię 
tam dżamia, w której prawowierni Ałłacha wiel­
bili i prorokowi cześć składali wierząc głęboko, 
że świat podbiją. Niemcy kraje przez Turków 
zajęte odebrać i ns rachunek własny podbić usi­
łowali. Ci i ci, po warowniach s.ę głównie trzy- 
maiąc, obchodzili się z krajem ja* zdobywcy. 
Tak było na W ęgrzech, — tak w Kroaeyi. Stan 
rzeczy tu i tam przedstawiał się jeanakowo i, je- 
Żeltzm hó&iłii różnica jaka, to chyba "we wzglę­

dzie zabarwienia. Na Węgizech, w okolicach nie­
których, ludność przekładała turków nad niem- 
cow. W Kroacyi rzeczy nie szły tak daleko. 
Właduniu tureckiemu niechętnym się okazywał 
żywioł miejscowy, rycerski, złożohy, jak w Pol­
sce ze szlachty (plemicse) i z magnatów (tu a- 
stiele). Szlachta i magnaci odpychali uajuzd otu- 
m ański, a zarazem z niedowierżattmm wielkidn 
spoglądali na obronę, z jaką dc nićh szli niem­
ej. Napaść 1 obrona, różniąc się Według słoWni- 
ka, uie różuiły się we względzie znaczenia poli­
tycznego i nie ustępowały jedna drugiej pod 
względem ciężaru, jaki na kraj spadał. Cięzaf 
dociskał szczególnie ludowi, dociskał jednak i  
szlachcie, zagtożonej postradaniem stanowiska „na­
rodu politycznego" w razie jednjm  i drugim, (o 
jest, czyby turcy nad uiemcami, czy też niemcy' 
nad tarkam i, górę wzięli. Nie kij eto, to  pałką, i 
Na Złe się Zanosiło, tak czy owak. 'NidbeżjiiecZeń- 
stwó zagrażało jednakowó, tak ze strony Kon- 
oiautyńopóla, gdzić JóWisza gromówładhógo rolę1 
pełnił przy pomocy faworytów T faworyt Mahd- 
mei IV, jakoteż zD Stfróny W icdnih, gdżie taż' 
sami. rola aostała lę dozorowanemu i inspirowa­
nemu przez jezuitów Leopoldowi I. Mahomet IV 

Leópóld T — sułtaL i cesarz‘świecili’ na hory- 
; zoucie nakształt znaków onych niebieskich,
' dług których przesad plagi i klęski wróży. Pozo­
stawała jćhó' mzy ^iecająca 'W pizyszłóśći nadzie­
j a , ktuta ‘się wyrażała tńk: f  l

— Chybaby Bbga h a :Wiebie ńie byio!...
Słowy temi odpowiedział GtópW Deszicz w sen-' 

sie kohkluzyi na rozmowę j .ka się u niego we 
dworze przy stole toczyła. Przy stole zasladrfó 
plemićzów Kilku. Jeden z nich, nazwiskiem Pfc- 
wac Ozoimcz, człek wzrobtu mniej aniżeli mier­
nego, suchy, joonbkuśeisty, trochę bspoWaty. 
oczu ży ̂ y c n ' i : bystry e n , '  odpowiedział gokpoda^ 
jrZoWi^omu*:

— Przybywam wprost z Zagrzeb l .. mówiłam 
z banem....

— Ban, rzecz wiadoma, cesarski sługa, — od­
parł Deszicz. — Tak śpiew a, ,iak mu zagrają....
J uż to nie to , co dawniej bywało.. . .  Ostatnim 
u mnie banem był Petar Zrini... o!...

Wyrazy ostaeme starzec wymówił tonem unie­
sienia i uderzył pięścią o stół, aż stojące na sto- 
le naczyma, talerze i aubki, podskoczyły. Oko 
starca z pod brwi siwych groźnie patrzyło, po­
liczki mu drgały, na czole zgiomadzua się chmu­
ra gniewu.

—  Co było... o... — zaczął Czolnicz tonem 
perswazyi. Co było, tego brać w rachunek nie 
należy....

— Nie należy brać w rachunek podeptania 
praw ludzkich i boskich?...— zawołał Deszicz.— 
Widzieć trzeba było, com ja widział w B eczu, 

h a  NoWein Mieście.... O!... -* ścisnął starzec 
pięście w kułaki i podniósł ręce obie do wyso­
kości czoła. Od chwili tej powiedziałem sobie: 
Niech nas Bóg sądzi....
g ,— Ależ... o rzeczach sądzić według słuszności 
potrzeba....

—  Gdzi“ź tu słuszność?...
— Nieboszczyk, oby mu Bóg króles <ro nie- 

bierkie d a ł! .  . przeciwko cesarzowi i krćlowi 
szedł 1...

— Szedł on według prawa i sprawiedliwo­
ści... — odparł stafżec, akcentując wyrazy 1 na­
dając im ton uroczysty, -*- według prawa, k lur 
hakiizj r J c  ażeby sądzony był ns ziemi swojej, 
według sprawiedliwości, która nie pozwalała po­
czytywać Za winę tego, co było lasługą.... Szedł 
o n , —  ciągnął dalej, — nie przeciwso emarżo­
wi i królowi, ale przećiwko niepraiwości... Mamy 
przecie prawa nasze!... kto je gwałci, gwałcicie­
lem jest....
• — Prawda... — odezwało się głosów parę.

Deaana głową pokiwał, wstał i i izby wyszedł.
Pozostali przy stole przez chwilę milczeli. 

Wreszcie jeden z nich zapytał:
— Cóż Min słychać ?
Zajiytanie wracało sie do Gzolni aa.
— Co?... — odrzekł. Kurucze trzymają się, 

Tekeli się trzyma, turcy się trzymają, ale poli­
czone już dni ich... Sobieski zadał im cioł śmier­
telny.... P o ra , ażebyśmy pomyśleli o sobie....

RozmoW 1 u. byłaby niezrozumiałą, bez wska­
zania wypadków, dó których śię ona odnosiła 
W roku 1683 zaszedł fiikr ogróinnej historyfznęj 
donioMMói- wyswobodzeni* oblężonego i d 1 obiz- 
teczu'Jc już pr^yf rowadzoneg j o rzez wojska tu­
reckie Wiednia. ■ Zdarzenie t o , przyjęte z unie- 
sienieB1 w swiecie chrześciańskim, niekoniecznie 
uradow0 B ludy, zaliczające się do korony świę- 
ego Szczepana. S® 3>yło jiod pirnwieą tegó, 

którego czoło korona ta w ieńczyła, słodko, że ich 
-.goła tryumf chrześo-iąń-^wa nie cieszył Wolały­
by były tryum r oręża muzułmańskiego. Nie była 
to rzecz gustu, lecz następstwo gospodarki nie­
mieckiej, prowadzonej przez o tyle niedołężnego, 
o ile okrutnego Leopolda I. Na Węgrzech Te­
keli oręża u e składał; stronników jego zwane 
kuruczam i, nawiązując sprawę, której bronił, do 
sprawy buntu chłopskiego, nad którą półtora 
wieku z górą przeminęło. W Kroacyi mu wab' 
zniechęcenie głęboki! 1. Powód onego odnosił się 

Jgzekucyi, dokonanej w roku 1671 nad ob­
winionymi o zdradę stanu dwoma ludźm i: Pio­
trem Zrinim i FrancUzkiem Frankopsnem, uży- 
"JJ^ym i wżięlości ogromnej. Stracenie ich, po 
którem nastąpiło prześladowania tych wszystkich, 
co 0 -msunki z nimi posądzanymi byli lub być 
m°gli,'“wywarło w kraju wrażenie silne i pognę­
biające, Kroaeya się w żałobę pogrążyła i zobo- 

a waiK' przecinko nieprzyjaeiułom krzy­
ża. Nierzadko słyszeć się dawcay głosy:

— Raczej turczyz, amżeli niemiec....
Od turków atol: , którzy zajmowali Bośnię i 

Sławonię, kroaci się bronili; ale bronili się mięk­
ko, poprzestając jenc na odpierąniu napadów, 
bardziej rozbójniczych, aniżeli militarnych, doko­
nywanych przez nich na pograniczu. Wojna ta 
miała charakter podjazdowy i tymczasowy nieja­
ko. Turcy granicę przekraczali i za łupem się 
i(zapędzali; kroacii na baczności się m ieli, trzy- 
tmając się regały oddawania wet za wet. I  oni 
ze strony swoje' za turecką, przechodzącą ud 

.Sziszek (Sisakj k r  północy, mimo ujścia rzeki 
Mur do Drawy, ku Komornu, granicę wyprawy 
czyn li. Za napad — napad za łup — łup. Wy- 
nikrło ztąd obustronne kraju pustoszenie, które 
nie przybierało rozmiarów usiłowania pcdbojcze- 
go na szeroką skalę. Była to sztuka dla sztuki, 
— czynienie zadość humorowi rycerskiemu oila- 
cbty, do panowania memiefiktegp zniechęconej , 
na kwestyę zmian panowania nii ubeckiego na tu­
reckie mniej więcej zoDojętniałej i żywiącej w głę­
bi ditszy ideę niezależności, którą jej nasunęła 
og^ękucys. dwóch popularnych magnatów, miano­
wicie zaś: Piotra v n ie g o , wnuka bohaterskiego 
obrońej Szigielu, piaskującego wysoki urząn bant 
Kroacyi. W mmemajiiu. ogołu, był to b*n naro­
dowy ostatni- Mianowany od korony następca 
jego wzbudzał nieufność powszechną. Pomiędzy 
tym politycznym s imoistności kraju przedstawi­
cielem , a ogóiem szlacheckim, stanowiącym, tak 
sa m o  jak w Polsce, naród polityczny, panowało 
nieporozumienie do usun:ęci& trudne. Spólny 
mianownik, który łączył władzę z narodem, uto­
ną! we krwi Zriniego, zostawiane po sobie roz­
jątrzen ie, podsycane i utrzymywane przez garni­
zony niemieckie, poczynające sobie w ILoacyi, 
jak w kraju podbitym. Takiem było położenie 
w chwili rozmowy, tuczącej się za stołem u De- 
szicza. * (£. b.



Nr. 139. N O W A  R E F O R M A .

n u  raflneryi p. Schreiara <io Csacsa na Węgrzech, 
gdzie n u  wszelkie ulgi i ułatwienia przyznano. 
Artykuł D ila  bardzo jesi życzliwy dL sprawy 
nafciarskiej.

Tyle na dzi. z D iła. Inna rzecz z rusofilski - 
mi organami Słowem i Prołomem , z których 
pierwsze jeśli nie drukuje jakiego fejletonu o Tur- 
cyi albo o „Busskoj I t ) f i r y i ‘, to bodaj od cza­
su do czasu wyszpera jakiś protest patryotów sui 
gcneris przeciw rzekomemu ukrainofitoko-polskie- 
u u  spiskowi, rknuiem u 'w cefli w .rw ania Na- 
rodnego Domu z rąk „halickicn bw.honadioż- 
nych abjedyniiełej".

T ai sama „polsko-ukrainofilska złoba nie da­
je snu spokojnego i Nowemu Prołohiowt.

Times ten zawsze ostry, otcesow j, zaczeppy 
i zawsze n a w o ł u j ą c y ż e  Ukrainę galicyjską 
zniszczyć trzeba z kretesem, bo w ślad za nią po­
stępuje sf.cya.lzm, radykalizm, rewoluoya, nihi­
lizm etc. etc. wdziewa czasem na siebie płasz­
czyk pasterza ludu i z wysokości posłannictwa 
swego woła do wszystkich russkich w Gb r  
żo ekaplozj- już niedaleko. Ukrainofilsuą złobę 
upatrzył sobie Nowy Protom za pośrednictwem 
wstępnego artykułu z dnia 12 b. m. w onegdaj- 
szem zasądzeniu pięciu włościan przez sąd Sam­
borski m  agi-Acye socjalistyczne. Według poję­
cia togo szanownego organu katastrofa ta była­
by nic nastąpiła, gdyby lud w okolicy Drohoby­
cza i Samnora nie był wiedział o takich czaso 
pism ich j»,k Bałkiwstceytna Prawda, Swił, 
gdyby tenże lud nie był poznał utworów Szewczenki 
a. tylko ksziałeił się dalej na Nauce Ojca N iu- 
mowicza, jego Pobłanwyku Isusa i t. d. i t. d. 
Cała ukrainefilska^fpartya winna t e mu , że ten 
lub ow z zaaądzonycn prieczytoł o trzy a, tną pr^y

Kraków Czerwca 7886
Iogromna propagaudu między nowym prawosła- nyCh (j0 komisyi w i yrawie cła od tłuszczów. I Tu przypominam ij pierw, że w Węgrzech w I walczyć argumentami. Mowi or w sprawozdaniu, 

wnym ludem wałęsających się zagranicznych pa- 1 Komisy a odrzueiła wniosek p. Heilsberga jedno-! reliminarzy na r. 1883 podatek ten wynosił złr. I że nie rozwinęliśmy dostatecznie naszych wnio- 
trów, miejscowycb koięży i gorliwych ich po- * głośnie, a wniosek p. Kreuziga przeważającą wię-1426.000; w d».a lata później urósł do 3.700.0001 Arów. Zagada, której ou broni, jest co prawda 
mocników z pośród szlachty i jej służalców kszością. Obaj wnioskodawcy zarzucają po kolei ] złr. Kiedy r. 1882 zaprowadzono nową ustawę, I dostatecznie rozwiniętą. Jaje, które rządowa ku-
"O/-, A i  _ ~___ l ___I- i  J _*___________ |_ __z__  _ 1 .lUnf n/iktaónia i Qll- I ...Wl>7.aa nafłw nnHnir._. Q\£X rint A Oli. I >n Hra nr htIaI ~ J „ > _Pod tym wpływem powstał wśród połączonych 
osobny typ „opornych" (uporstwujuseceych), to 
jest ludzi nieuczęszczających do cerkwi prawosła 
wnej i niespełniających jej tajemnic i obrzędów 
Sieć jezuicka szybko zarzuconą została na lut 
rosyjski całego Zabużia. Ku wielkiemu zmartwię 
niu administracyi z czasów Kotzebuego w roku 
1878, szerzenie oporu między byłemi Unitami 
gub. Siedleckiej wzrastało z dniem każdym, było 
widocznem, a opór ten głosili na pozór spokojni 
obywatele, a w istocie rzeczy przebrani jezuici 
którzy zaspakajali wszelkie duchowe potrzeby pra 
wosławnycb według katolickiego rytuału, grożąc 
we leikiemi kar.., ni w niebie i na ziemi za oc 
wiedzanie cerkwi prawosławnej i przystępowanie 
do jej tajemnic. W r  1878 w Łukowie otworzy! 
sklep niejaki Otton Hausner, niby pruski pod 
dany, który prowadził cl ązefljly handel różnem 
drobiazgami na całem Podlasiu za pomocą agen 
tów-kolporterów, zwerbowanych z zaciętych „opor 
nych“ z łona podupadłego mieszczaństwa i pań 
skiebsług... Wkrótce sami „oporni", prześladowani 
przez księży katolickich donieśli władzy, iż Han 
sner nie jest kupcem, lecz księdzem, który chrzci 
dzieci, daje śluby według obrządku katolickiego 
i zachęca do oporu przeciw prawosławiu. Nieba­
wem władze dowiedziały się , iż w osobie Hau 
snera działa galicyjski jezuita, a nawet prowincja 
tego zakonu ks. Nostitz-Jackowski. Jego intrygi 
w pow.ecie łukowskim a przedewszystkiem u 
najbardziej uporczywym powiecie radżyńakim prze 
śladow&ły spokojnych Bosyan na każdym kroku

padkiem socylifcijczną broszurkę, lub jaką pracę Wyśmieuano się z n ich , obrzucano obelgami, 
Dragomanowa — i może woła się „Polizei", za-1okładano kijami, okradano, o mało co nie mor- 
pominając o history' wielu kaćkpskicbindywiduów,I dowano wiernych cerkwi prawosławnych. Nare 
których nie agitacye ukrainofilskie ale właśnie I szcie podczas pewnego zjazdu w Budzynie żan 
za. Uy, głoszone w Nauce. Słowit i Prołomie, darmi aresztowali ptaszka, a chociaż chciano go 
zaprowidżńy przed kratki do Iwanowei chaty. odbić,  to jednak udało się ra d z ić  to. Jackow-

Bęczymy, że ani Szpunier, ani Zalieski, ani skiego do więzienia w Siedlcach. Tutaj nasz je- 
Olga Hrabar, aui reszta z inkryminowanych Bwe-|zujta utworzył prawdziwą jakoby szkołę katolicką 
go czasu russkich inteiigentniKÓw pić o Kraino-1 wśród towarzyszy swego losu i żył sobie wjśmie- 
filstiego nigdy nie czytała, _ przecież bywało licie z łaski hr. Łubleńsliego i innych panów, 
z nimi różnie a w kraju mogło było być bardz 11 zamieszkałych w gub. siedleckiej i lubelskiej, 
źle Nie darmo to śpiewka koło Krakowa: „Mój Zdarzało się, iż dobrowolnie oskarżali się obywa- 
Beże. mój Boże, co to miłość noże I * Patryo-1 tej0 0 odział w propagandzie katolickiej, aby tylko 
tj*m p. Markowa nastraja go do takich okr-.p-1 widzieć Gę z ks. Jackowskim, otrzymywać oc 
nych myśli, że ukrainofilstwo przewróci całą Ga-1 niego instrukeye do dalszej roboty —• i taaim 
licyę do góry nogami, a po Słowie i Prołomie kosztem otoczyć się aureolą męczenników za „świę-

f* i • _ __ I 7 — u ~ __i : ---- 1___• • _gotow) śladu nie zosta i. tą sprawę". Z tej szkoły wyszli znakomici agita
Mamy nadzieję, że to drugie sianie się o wie- torowie na Zabużiu. Wskazywali oni księży, przed 

le prędzej niż pierwsze i że Młodorusini tak m którymi można wsiąść ślub katolicki i dziaci pra­
ło robią sobie z denuncyacyi organu p.Markowa, jik j wosławne ochrzcić, gdzie można otrzymać metryki 
i książę Bułgarski, na którego, nawiasem m iwiąc, I krakowskie i t. d
Protom strasznie „rerfluchtuje" za to , że pra I 054 na8Z gąd zrobił? Oto skazał ks. Jacków 
gnąc dobra i cywilizacji dla swego narodu, szu-lw iego za nieprawne przebywanie w Bosyi i był 
ka książę czynników do tego nie w łonie „m a-| JZCZęśliwy, że „szczupaka rzucił do rzeki". Tutaj 
tuszki biełokamiennoj" ale wśród Słowian z-.cho- |Ubdew a korespondent Mosk. Wiedom., że ks. 
dnieb chociażby nawet Polaków, Czechów a na-1 Jackowskiego nie wysłano na Sybir i tak 
wet galicyjskich Ukraińców. pisze:

Władze z czasów Albedyńskiego myślały, że 
sprawa skeńczoua, a tu tymczasem w Warsza­
wie utworzyło się osie gniazdo księży, nauczonych 
przez jezuitów, jak postępować w sprawie propa­
gandy między Unitami. Na Koszyk-ch w Warszawie 

Wiadomość przez nas dawniej podaną, doty-1 odkryto księdza, który dawał Unitom śluby i kra- 
n  ą  łagodniejszego obchodzenia su władz pru-t kewskie metryki rozsyłał po kraju. Zaledwie -wy- 
skich x rosyjsko-polskim, i .astryackiiui podda- słano tego Księdza, ńaigrawającego się z panują- 
nym i, Którzy dotychczas w hutacn i tropślniach,1 ęgj w kraju religii i rozporząuień rządowych, 
Górnego Śląska pracuią, w toki iposób uzupełnia I przedsiębranych dla obrony biednych Bosyan, gdy

W ydalania z  Górnego Śląska.

korespondent D i. Potn.: nagle Frankowski wyjeżdża do Bzymu i ztamtąd
„Koncesya taka na dalszy pobyt w państwie > przywozi cały arsenał instrukcyj, metryk itd. P ra r- 

pruskiem , którą z wszeLiem uznaniem zapisuje-1 kowskiego wsadzono do kozy na trzy miesiące za 
rav, dotyczy jedynie c z ł o n k ó w  t a L  z w a-1 wydalenie się zagranicę bez pozwolenia Admini- 
n y  c b  k a s  » a p s z a f  i o w j  c b , instytucyiIstracya Albodyilskiego nie śmiała bronić Bosyan, 
bardzo w cw^ch stronach wziętej, zapewniającej I w Zabużiu zamieszkałych, I o się bzła drażnić Po­
pod warunkiem regularnego opłacania znacznych |  tokóW ostremi km JLi na Jacke-?.»:ich, Wyrzyko- 
bardao e kładek rewznych robotnikowi na starość IwSkich, Frankowskich i ruszać jaśnie wielm. panów, 
lub na przypadek okaleczenia dostateczną pensyę I urządzających w ewoich pałacach za prawosław, 
dożywotny, wolnego lekarza i aptekę i inne d o -lne Menłądzdl kapLce, jak to się wydarzyła w Ma- 
brodziejstwa. Iłowej Górze, u Hunicy i Tuczni w pow. bielskim,

Oxy jednakże ostatnie rozporządzenie władz | «r Wiebrkowicach w pow. hrubieszowskim i wie- 
adminisłracyjnych obejmuje górników i hutników | iu jnn y rh  miejscach. Pan Albedyński, zostający 
od lat już ’ Ł *”
szaftowego
nicyjne d o  ̂ - ,  ,  ,  , , 1—. ,  —  ■ ■ — ■—5**
sitj do Prus wrócić, rzecz to dotychczas wcaleIpozór prawny za pomocą nowej ustawy, która 
ni< wyjaśniona A krzywda w r-zie przeciwnym l aa szczęście została odrzuconą w Petersburgu. We- 
wyrządziłaby im się bardzo wielka. Statuta b« -| | | Ug tej ustawy miało być coś nakształt kościo- 
wieir związku knapszaftowego mieszczą w sobieI tów z proboszczami, wybranemi z łona „opor- 
surowy bardzo paragraf tego brzmienia, że c /ło -1nych", księży| unickich i bługonudieinych Rusi­
nek, który opuszcza pruskie teryteryuro- podwój-lnów galicyjskich. Pod osłoną takie' łagodnej ad- 
ną ikładtę roczną do kasy wpłacać w iniet, jeżeli Iministraeyi propiganda katolicka rosła i wzmi- 
xaś tego “/arun lu  nie dotrzyms, traci od razul rak  się w siły. W skutek prośby Frankowskie
wszelkie prawa do Lasy związkowej. g°. wysłano do Warszawy znanego jezuitę z mi-

Mimn bardzo oględnej redakcyi, nie przewi-1 syonarskich zwycięztw w Indjaeh  ojca Francisz- 
działy jednakże te ustawy t-ikich smu;nych przy-i ia Braina. Otworzył on w Warszawie przj ulicy 
padków, że członktwie kas knapszaftowych kie-1 Marszałkowskiej skład win i pod pozorem zaku- 
' * — 1: inoiooftłni * Pr na i —  '--------•'— ,-:-u J-'* - -  dworach

że komisya postąpili sofcie zbyt pobieżnie i s r wówczas cena nafty podniosła się dokładnie o su-1 kułka podrzuciła w gnieżdzie większości, wydało 
marycznie, że nadzieje, robione rolnikom co do mę j cuatku, tj. o 10 złr. w złocie, czyli o 1 2 1 ptaszka, który tym panom nie sprawia pociechy, 
opieki, nie zostały spełnione i dlatego ponawiająIzłr. 60 c. w papiertsl Przyjąwszy tuczną kou , P. minister skarbu powiedział, że przypisuje 
swe wnioski. Na fc odpowiada sprawozdawca ko-1 sua yę w ilości 1.350.000 ceta. rów metrycznycn, I większości dosyć politycznego zmysłu, ażeby się 
miayi, biorąc ją w obronę przeciw niczern nie-1 zapłaciła ludność 16.875 000 złr. Podatku kon-l mogła poznać nr zamiarach opozycyi, która pod 
uzasadnionym zarzutom. Przemawiają jeszcze ra z : Isumcyjnego zebrano 11610.786 złr., a zatem o-lpozorem ochrony interesów materyainych chce 
H e i l s b e i g  i M e z n i k ,  wreszcie przy głoso-l płata rozmaitych piemij wynosi nie mniej jaki wbić klin w szeregi większości. P. minister jest 
waniu Izba odrzuca poprawki a przyjmuje pozy-|4.264.215 złr. Te cztery m il.,l j  są to po czę-lzanadto dobrze wychowanym, ażeby miał nie- 
,  wedle wniosku komisji. , ći premie dla Galicji, po części dla Bumunii, a j wiedzieć, że wypowiedział niegrzeczność, której

x\asi.ępujące klasy taryfy XVII, XIX i XX przj-1 w największej części premie, zapłacone czterem | niczem nie wywołano, 
jęto be* rozpraw — i przystąpiono wreszcie do czy pięciu wielkim dystylarniom. |  Słowa p. ministra zawierają tahże pod innym
k l a s y  inrT o o l e j a c h  m i n e r a l n y c h .  D o| nlz. twierdzi, że nasz udział w konsumowa-jwzględbm niedokładność, klóm zakorzeniła się 
głosu zapisali się przeciw wnioskowi komisji pp.I iu nafty wynosi 65 prc. Według tego ubytek z lw  urzędowych pismach. Z-rzucają n un  miano- 
Leon Steinwender, L i e n b a c h e r ,  Tausche, | istotnie zapłaconego podatku w nebzej połowie I wicie, iż chcemy zapewnić producentom g a l i -  
Hackelberg, Barnreither, Siegmund, Tuerk, Fiegl, monarchii wynosi 4.959.000 złr. czyli prawie 6 mi- J c y j s k i m większą premię. Co do nar w pierwaaym 
Richter, Menger, Ausserer, Beer,^ Cor o^n^ni ,  Jliunów. I  tu^pok;
L e w  a k o
Mauthner,  ___  __
G r o c h o l s k i ,  C h a m i e c  i Klaic.

   , pokazuje się okoliczność ciekawa,| rzędzie zależy nam na uczciwej administracyi,
c w s k i , ’ H erbst, K o w a l s k i ,  Schier, Jmianowicie, że chociaż w Węgrzech tyle poda-[następnie na podniesieniu dochodów państwa a 
r, Spauń, Stohr i Msgg; wnioskiem I tku konsumcyjuego się opłaca, i tam skarb wę- j dopiero na ostatek na obronie industryi krajuwej.

 „ o 1 s k i , C h a m i e c  i Klaic. Igierski nie otrzymuje tyle, ue wynosi ciężar, o-jZresztą producenci galicyjscy nie żądają bynaj-
Sprawozdawca więiszóści p. M e z n i k  uzasa-1płaeany przez tamtejszą ludność, bo i tam uby-jmniej w ięm ej premii, żądają oni tylko, by ieh 
• -i ---: Umiori  nn nim snr&-l£0k WTnnii 304.480 z/r. lo^hrnninnn nri *17.L mni.u n nurliiek.' ni«vdnia obszernie wnioski kom isji, a po ni i spra- tek wynosi 304.480 złr. jochraniano od czkodliwego wpływu nadużyć przy

wozdawca luni i ’OŚci p. Ed. S u s s s ,  któregoj Wibec tego obowiązkiem każdego poeła było|pobieraniu oła. Mają oni zupełne prawo wystę-
moi 3 przesyłun w obszernem streszczeniu: jszu-ać środków, aby państwo wydobyć z tegojpować z tokiem żądaniem, a interes icb zgadza

Przypominam sobie z przyjemnością scenę jprzykrego położenia, albo, aby przynajmniej zła-1się zupełnie z zasadami, w których obronie tu 
którą mieliśmy wczoraj u tej Izbie. Bzecz to-1 goć tó je, a szczególnie usunąć z ustawy ten nie-1 > toję.
ca i się o mał§ pozycyę o melasie. Sprawę uza- możliwy żywioł, uiatego przedłożyliśmy w sposób | Bzuómyż okiem na ton przemysł. Podczas gdy 
saanioro gruntownie i c*ła Izba g.‘osovała za lojalny zuau; wniosek. |w szjstkie r a f i n e r y e  f r a n c o . k i e  dają zaję-
tj i uz* adnionym wnioskiem. Wtedy niejedne-1 Tu muszę przedewszystkiem zrobić uwagę, iżjcie zaledwie 400 lub 600 ludziom, a r i f i n e r y e  
mu mogło przy .ó  na myśl, jakby to pięknie b y - | n i e p r a w d ą  j e s t ,  j a k o b y  b y ł o  n i e m o - l w  B i e c e  zajmują ich 100 lub *,00, p r z e m y s ł  
ło, gój y i wiLnych sprawach, byle tylko g r u n - l ż M w s m  c h e m l c i L . e  o z u a c z t ó  z a w a r - l g a l i c y j s k i  d L j e  z a j ę c i e  c z t e r d z i e ł t u  
townie uzasadnionych, udało się uzyskać takież] t o ś ć  s u r o w c a ,  c h o c i a ż  t a k  m ó w i  r e f b - | t y s i ą c o m  l u d z i .  Oto jsat różnica miedzy uisr-
gftmn jednomyślne wotum, niezależne zupełnie od I r  e n  t i r z ą d  i l w u w s k a  I z b a  h a n d l o w i  Iwotną produ. eyą górniczą a destyLeyą olejów 
różnic stronniczych. Niejeden mógł p o sto ró  30 I Na poparcie tego idezytujs mówca list profesora! sztucznych. Wspumniałem już poprzednio, że g»- 
bie pytanie, czy też koniecznie potrzeba przeno- iLiebena, który oświadcza, iz z pobudek czysto I licyjskie p no oleju ikalnego sięga do Węgier 
sić na pole* ękc lomiczne te różnice zapatrywań I rzeczowych jłosoi. i łb j aa wnioskiem mniejszo-1 i przechodzi przez najupoższb okolice, z który en 
politycznych, które nas tak wyraźnie rozdzielają Iści. Zbadanie chemiczne jest więc możliwe; zre-l pochodzi najwięcej wychodźców do Ameryki. Tam 
na s rronnicua. Mężna było zarazem pomyśleć 11 ztą odbywa się przecież w destyhrnuch; —  nie j Lbjduj ( oni zarobek w pensylwańskich kopal- 
nad tern, jakiej wagi byłoby takie jednomyślne I trzeba więc żadnych dalszycb w tej mierze do-1 mach nafty, a przecież mogliby zostać tr kraju 
gł0 .nwanie przy rokowaniach z drugą połową mo-l 'Kdów. Jeiali zatsm każdy fabrykant moż« to 11 znaleść to samo zajęcie, gdjby Węgrzy sko- 
narchii T as , pocieszający objaw ponowił się dziś I robić, więc i rzad mógłby toż samo, gdyby miałlizystali z doświadczeń, poczynionych w Galicji, 
znowu. Mianowicie jeden poseł z drugiej połowy I dotrą wolę. E Nie pojmuję zarem, jak można twierdzić, że wnio-
Izby wykazał, iż niestosowna to rzecz dla p. n  1 Zależało wi^c na tern, ażeby uprościć sposób I sek nasz, który zmierza do podniesienia prze- 
fiuy wprowadzać dwie rubryki, i przez odrębne I chemicznego badania a jest to tern łatwiejszą rzeczą, Imysłu przez usunięcie oszustwa jest zamachem 
przepisij dla p-ranny nieczystej otwierać drogi Iskoro istniejące obecnie rafinerye podlegają sci-Ina interesa państwa węgierskiego, 
dla przem ytnictw , na którem przecież żadnemu I słomu nadzorowi. Wiemy o każdym cetnarze na-1 Kończę, zwracając się do Wysokiej Izby z pro- 
stronnictwu nic nie zależy |fty  Łt6ry wychodzi z fabryki i dlatego byłoby I śbą, by raczyła zważyć, że chodzi tu o nader

Wszyscy bez różnic, stronnictwa zgodzili się I całkiem naturalnem, żeby zawartość oleju świe-l Ważną sprawę, o zapobieżenie otzustwu, o ko­
na to zapatrywanie. r  .anego oznaczono w rafineryach. Gdy wystąpi-Irzjści akorbu, o podniesienie krajowego przemy-

Takie postępowanie przypomniało mi sceny Iłem z tym projektem, wszyscy się z nim zga-j iłu; by raczyła zważyć, że przez 10 lat ine bę- 
przy zawieraniu ostatniej ugody Wówczas każdy I daali. Nie było f.ówczas mowy c jakimś klinie,! Iziemy mugli de tej sprawy powrócić. Proszę o 
z nas uważał to za swój obowiązek sądzić o rze-1 cała większość popierała ten projekt. Później wy- [ jedno tylao, o sprawiedliwe i bezstronne ocenie- 
czy nie ze stanowiska różnic politycznych, lecz I stąpiono z zarzutami wszelkiego rodzaju. Przede nie naszjch wniosków. (Oklaski/. 
ze stańowisk- e k o n o m i c z n e g o ,  i k a ż d y  zlwsayuktem  powiedziano nam: Nie możemy gło-l Po mowie p. Suesrn przerwano obrady. Na-- 
n a s  k i e r o w a ł  s i ę  t e r n  p r z e k o n a n i e m ,  sow»ć za tym wnioskiem, ponieważ Węgrzy ża-|stępne posiedzenie odbędzie się dziś o godz. 10 
że  c e l e m  każdego stronnictwa politycznego je s tld n ą  raiarą nie mogą go przyjąć. Nie wiem do-1 przed południem, 
dobro kraju, a zatem g d z i e  c h o d z i  o do b r o l p r a wd y ,  maczego mamy sobie „łamać węgierskiej 
r r a j u ,  t a m  w z g l ą d  n u  d o b r o  s t r o n n i - j g ł o w y " .  O ile jednak mogę ocenić położenie, zda-1 

c t w a  p o w i n i e n  u s t ą p i ć .  Wówczas m ielić-Ije mi się, że wniosek ten nie jest dla Węgier] 
my przed souą inną ustawę o nafcie. Wtedy, I niekorzystnym, gdyż zapęrnia on węgierskim u-1 Przegląd polityczny.
chociaż rząd ówczesny wychodził z naszego stron j rzędom cłowym więksM dochody; oprócz tego u- 
nictwa, nic namyślaliśmy się wcale i wysokie cłajłatw ia on — a do tegu niezmierną przywiązuję |

latrywame o s ' ą g u ę i o  w i ę u z o r o ,  a ezhiu- iii 
rowie Koła pulskiego, do  k t ó r e g o  n *  l e z a 11 d 

t e r a ź n i e j i z y \ i b i ń i k t e r  s k a r b u  p. D u - j n  
n a j e w  s k i ,  g ł o s o w a l i  a n a m i  p i z e c i w j b

Kraków, 19 eterwre 

Na wczorajszem p o r  n n e m  p o s i e d z e n i u

wę jego podamy w nasiępnym numerze.
Z kolei pizemuwiali jeszcze p. S t e i n w e n -

wszędzie
_______ __ . . .M  D w Soko-

G a l i c y i ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  już skutkiem po-1 łowię, le .̂z mitezkańcy tego miasta odebrali go 
lityki wydalającej po za  o b r ę b e m  p r u s k i e - l z rąk żandarmów, za co śmiałków ukarano wię- 
g o  p a u s t w a ,  tylko na drodze prawa uprawie-1zieniem aż czteromiesięcznym. Rezultatem zabie- 
dliwości będą mogi’ dochodzić i uzyskają b'D«|gów  BrUua ty ła  deputacya do Bzymu pod prze- 
wątpienia tyle przynajmniej, że im na mocy .‘ą-, wodnictwem Frankowskiego, którego z powrotem 
d< wego dekretu cały rocznemi skłalkam. wpła zatrzymano nag ian icy  i zesłano do Kiryłowa w

l,?ub. Nowgorodzkiej, zkąd uciekł za granicę zceny kapitał z procentem stosownym zwrócą. u v ,
Z tychże samych stron górniczego przemysłu I p0d czułego nadzoru policyi. 

dowiadujemy Bię, że osoby innych zawodów wy-1 
dalaią, jaa dawniej, z równą „energią i konse-| 
kwencyą".

(C. d. n.)

Z  Rady państw a.
Z Unii* W ied eA ,  18 ce rwca, 

(f f )  Na wczorajszem posiedzeniu wieczomem 
Z powodu znanych zajść w Lublinie rozgadał I prezes ministrów przedłożył projekt do ustawy 

Bię obecnie korespondent waiszawski M o d to w .\o  p r z y z n a n i u  b e z p r o c e n t o w y c h  za i i -  
Wiedomosti przypisując owe wypadki propagan-1czek  ze  s k a r b u  p a ń s t w a  n a  o d b u d o ­

w ie  Jezuitów, n z y  tej sposobności podaje on I w a n i e  s c a l o n e g o  S t r y j a  i o zwrotosh za- 
mnóstwo szczegółów, przedstawiając, ma aię ro-jliczek, udzielanych z powodu powodzi w r. 1882 
zumi&ó, każdy z nich w najbardziej wrogiem dl a j w Tyrolu i Karyntyi.
Polaków świetle. Zaprzeczać każdemu jakoby| P. M e n g e r z  cwirzyszamizainterpelowali rząd 
faktowi z osobna jest niepodobieństwem, gdyżIo zajścia w Lublauie podczas odsłonięcia tablicy 
wszystkie są wykrzywione przez nienawiść „iście I pamiątkowej na cześć poety Anastazyusza Gruena. 
słowiańską" i fanatyzm prawoztawny. Z obszer-IW  interpelacji tej robi p. Menger x>lk*krotnie 
nej tej korespondencji podajemy wyjątki, które I zarzut władzy, iż nie czuwa należycie nad wyko­
tu , j interesować naszych czytelników, a zarazem I nywaniem ustaw, że obecnie dzieją się rzeczy ta- 
daó iry obrażenie o cierpieniach moralnych nie-1 kie, »k gdyby Słowianom wolno było bezkarnie
szczęśliwych Unitów.

Zaledwie odbył się w Chełmie i Biały — pi-
dopuszczaó się wszystkiego przeciw Niemcom.

Po przystąpieniu do porządku dziennego spra-

od nafty uważaliśmy ui niestosowne. NaSze za-1 wagę - -  rozwój g ó r n i c t w a  j a f t o  w e g  o w 
latrywanie o s i ą g n ę ł o  w i ę k s z o ś ć ,  a c z ł o n - I p ó t n o c n y c h  V. ę g r z e c h .  Uszczupli on je-

n a l e ź a ł l d y n i e  znaczną premię, którę dziś pobierają r a f i - | I z b«  p o s e l s k i e j  najpierw odpowiedział pre- 
'nerye. ialbUi jego następstwem będzie, że o) Izydent ministrów jako minister spraw wewnę
brzymia dywidenda, jaką dziś rafinerye wypłaca-1 trznych na intorpelaeyę p ” -------- * '

r z ą  i o w i  z a l i i ż a z e m  c ł e m  w i l o ś c i  3 złr. jja, n iecu się zmniejszy. I ,zy o żabcia w LuDhuie.
Najbliższy sąsiad p. ministra skarbu, teraźniej-l Zdziw łem się niezmiernie usłyszawszy z ustrdowolouy odpowiedzią zażądał, aby Izba na pod-- 

szy kierownik ministei.bwa sprawiedliwości, na-1 miniitra, ie  Węgrzy tego wniosku przyjąć nie [stawie § 69 regulaminu ucbwaliłt: przystąpić do 
eżał także do tych, którzy v t-d ; cło w ilości 3 l nogą, że przyniesie on zgubę jkaibowi węgier-1 dyskusji nad tą odpowiedzią. Przy g/ot.waniu 

złr. uważali za wysokie i nawet na nie nie chcieli skiemu. Mógł to powiedzieć tylko Ltoś, kto me-1 wnion k teu upadł.
się zgodzić. Wtedy jeden z postuw galicyjskich. go wniosku nio zrozumiał. (Wesołość). Przez to. Po przystąpieniu do porządku dziennego Ł j. 
oświadczył w y ra źn i3, ża w tej sprawie stanowi-1 że cło będzie pobieranem rezeu z podatkiem ido daikn.ej rozoiawy nad dem . od nafty praema- 
aku polityczne uważa za najniew Vciwsze. Leczl spożywczym, uzeniesie aię rafinerye mei ko po I wiał najpierw p. L e o n  za ru iosk  em mLejBzu- 
tymczaaeni przyszedł do ar.“ru inny rząd, a do I za granicę. Zaaadę tę przyjęto już od lat wie‘j |ś c i  komisyi; następnie p. G r o c h o l s k i .  — Mo­
żny dosi sł się wniosek, wówczaa adraucony, w ' >’yfie cłowej memieckii-j.
t .ml ówczesną mniejszość nawet wyszydzony; al Gdy wrzuty przedmiotowej natury nie akutko

r . Dunajewaki, który w Cym czasie został mini-1 "d y , gdy zobacaouo, że, zwalczając w ten a po- [ de r  przeciw wnioskowi większości, j-dej repre-
a.rom skarbu, a p r z e d  t e m  z n a m i  g ł o s o - l s ć b  wspomniane wnioski, kompromituje się tylkofzentanci rządowi pp. B a u m g a r t n e r ,  J o r -
w a ł  p r z e c i w  t e m u  c ł u  wy no ki  e m u ,  jesti ” ą^i obrano sobie inuą drogę. P a r  minister] Ir aa  7 i minister skarbu p. D u i a j e w s k i .  
właśnie powołany b r o n i ć  g o  p r z e d  I z b ą .  skarbu zaczął grozić. Ozem groził, nie wiem; poI Z mowy p. ministra zanotujemy na razie 

Projekt do tej ustawy jest pod każdym w zg lę -lp iec  ze dowiódł nam bowiem, że nie groził roz-lko zakończenie: „Jeżeli Izba oświadczy się za 
dom Nędny, zwłaszcza że na drobnego konsu-1 wiązaniem Izby, pogrćżha taka byłaby — jalr I wnioskam: komisyi, wówczas z obowiązku m«go 
menta nakłada wielki ciężar podatku spożywcze- mówił —  obrazą dU Izby. PoMóre, groził on I muszę zwrócić uwagę na to , że rząd nie omi’.- 
go. Płędem jest, że cło od lestylatu i cło od] wprawdzie dymisją, ale wytłomaczył nam zaraz, szka udzielić rządowi węgiertkiemo uchwałę Iz- 
Torowca jest w złocie, podczas gdy podatek kon-1żo co innego jest „podać się do dymisji" a ct by wraz z motywami, które tu lub w komisyi 
sumcyjny ołaci się w srebrze; przez .o premia, innego „otrzymać dymisję". Bozróżnianie Wg< . przytoczono. A ponieważ tak rząd węgierski jak 
znleżua od różuicy między cłem i Dodatkiem kon-[rodzaju gudnem jest tak by.tr go lingwisty. Nie li  austryacki, uwalaję taryfę rłowq % całość, a 
sumcyjuym, zmienia się ciągle w miarę ażja od I ma ono wprawdzie związku z ilością nafty żawar-| jednej pozycji uie można wyrywać na to, sd j 
złota. Drugim głównym błędem, że przez zapro-1 tej w surow a rosyjskim, ale za to ma tę k o - |u a i nią nowe rokowania rozpocząć, więc akut- 
wadzenie osobnego podatku konsumcyjuego, wpły-1 rzyść, że gdy w przyszłości usłyszymy podobne I kiem ewentualnej uchwały Izby musiałoby 
wającego do k.u każdej połowy monarchii, z oso- stówa, będzinmy mogli wysłuchać ich z większym I przyjść do długich rokowań. Pozytywnie mogę 
ona, powstara niezgoda między tomi obićms po- \ spokojem. (Wesołość). zapewnić, że z wielkiem prawdopodobieństwem
łowami monarchii z jednej, a k«. ą wspólną z dru-l Przyjaciele i obrońcy rańueryi zapytywali mię I należy się spodziewać, żo i Węgrzy zażądają mo- 
giei strony Największe niebezpieczeństwo zaś jest! nieraz, jak mogę zarzucać destylaturom oszustwo I ze zm ienia uiektórych ceł. Ostatecznego rezulta- 
w tem, że przy uader niskiem cle, naznaczonemj Jeden z ekspertów, a dzisiaj już nasz kolega, I tu. takiego rokowania nie mogę, rozumie się, już 
na surowiec, zamiast surowca dziewiczego przy-1 p S z c z e p a n ó w  s k i  (wesołość) mówił mi u dziali j udzi.ilić —  i dlatego stawiam alternUy- 
chodzi olej podrabiany, mający wyższa siłę św ie-|Jak  możaa coś takiego utrzymywać? Bząd roz-|w ę (abstrahując od ouioska p. Suessa): albo Izba 
tluą niż surowiec piawdziwy. I ciągnął nad rafineryami ścisłą kontrolę; urzęd-1 zgadza się z przekonaniem rząau , iż jak nsjry-

Dalej przypomina mówca, co sam mioięter skir-1nicy skarbowi widzą każdą beczkę, która wycho-1chlejsze uchwalenie taryfy cłowej jest koniecznie 
bu powiedział, mianowicie, że sprawa ta nie jestl dzi z tabryki. Jak można nazywać coś aafraudacyą, | potrzebnein, wówcza1 proszę przyjąć wniosek 
wcale polityczną, lecz tylko skarbową, a więc I co się dzieje pod okiem władzy? Zapytujemy o to . rządowy; — albo Izba jest innego zdania i u- 
s p r a w ą  p a ń a t w ó w ą w  poważnem tego sło- w komisyi p. ministra skarbu; a p. minister nd-1 chwali wniosek komisyr; wówczas potrzeba dłuż- 
wa znaczeniu. Następnie opisuro mówca, jak omi-1 powiada nam z oburzeniem: Mńłbym na coś ta-lszcgo czasu, aby może dopiero w jesieni dojść 
jauo ustiwę z r. 18Sz i w rafineryach przera- kiego pozwaiać? Nie wiem o niczem takiem, do ostatecznego rezultatu" 
biano fałszowane oleje amerykańskie i taukazkie. I uigdym tego nie widział. Niechbym tylko tych I
Doszło uawet do tego, że w Bosyi załużono wiel- J ludzi przydybał, ukarałbym ich z pewnością. (We- Iza, a p. L i e n b a c h e r  przeciw wnioskowi ko­
ką fabrykę, Ltórej w łą tzn em  zadaniem jest wy-j włość). Muszę przypomnieć p. ministrowi, żel misji. — P. B u rg  s t a 11 e r zaś postawił wnio- 
rabiać produkt, nazywający się „austryackim ule- oa ostatniem posiedzeniu jeden z komisarzy rzą-|sek  do uchwaleniu dwu rezolucji: w jednej wcy- 
jem sztucznym", Który przychodzi do Austro-1 dowych przytoczył nam długie szeregi cyfr, od- wa rząd, aby w porozumieniu z Węgrami nałc-
Węgier zr opłatą małego >-ła w ilości złr. 1 cl. 1 0 .1 noszące się do nafty kauknskiej. ły ł cło dyfcreneyonslne t. wysokości 50 ct. od

Uderzającem jcsł to le  ten olej tak w Ame-I Ten sam komisarz wie, gdzie przerabiają tę lce tn . ińetr. eurowicy przywożonej drogą morską; 
ryce jak i w Boayi w l.stocb cłuwych wp.. sny l aaftę i mógłby w raze  potrzeby udzielić swemu I w drugiej, sby rząd aastryai-ki przyznawał przv- 
jest jako destylat, a przy dowozie do A ust.y  na-1 szefowi potrzebnych wyjaśnień. Gdyby jego Eksce-, myałowi nsftowema wszelkie takie ulgi, jakie 
zti a aię surowcem. Od czasu, jak ten olej sztu-1 leneya ośmieszył się tylko temi słowami, nie miałoby I rząd węgierski przyznaje, 
czny, podrabiany, coraz więcej się rozpowsze I to jeszcze wielkiego znaczenia. Posunął się oni Po przyję to zamkn ęcii
chniał, popadł rząd w dziwny kłopot; gdyż skoro| eszcze dalej. W  obronie swej sprawy wypowie-jmówców jsneraluycb: przeciw wnioaknwi borni- 
wedle obowiązującej ustawy podatek Konsumcyjny|dział on zasady, których minister slarbu n:gdy |sy i p. H e r b s t a ,  z i wnioskiem p. A b r a h a -  
w ilości 6 złr. 50 cut. dostaje się do kasy tej nie powinien wygłaszać. Powiedział on, ie  usta- n o w i  cza.  — Poseł Lewakowski, nie otrzyma- 
1 ołowy monarchii, w której jest destylaruia. więc! py cłowe mogą być zm nnione, podobnie jak]w szy zwolnienia od solidarności, wykreślił się 
Lażdy rsąd musiał się obawiać, aby nie stracić]każda inna ustawa. To prawda. Cło r e  polega]z listy mówców przeers wnioskowi większości 
tego dochodu w razie, gdyby w tej mierze ostr > | na ogólnych zasadach moralności, kle do czegóż-1 Komisji. — Dalszy ciąg rozprawy był naznaezo-
sobiei postępował. Tak więc stała aię f a t a ]  | by doszło, gdyby ktoś nie chciał płacić podatków,■ ny nn wieczór dnia wczorajszego. Dotąd me na­
n o ś  ć : rzędy same zostały zmusrone utanać w ja na wezwanie ministra odpowiedział: Podatek|desżły jeszcze żadne o tem posiedzeniu telegramy, 
obronie p o s t ę p k ó w ,  których nikt inaczej n ie]ten  może być jutro zniesiony! Podatki nie pole-1 Wniesiony we czwartek w wiedeńskiej Izbie
może nązwaó juz t y l k o  o * z u k a ń c z e m i .  — [tfają także na zasadach moralności. Czyż sprężysta]poselskiej projekt rządowy o p o m o c y  p a ń -
I w tom właśnie tkwi n i e m o r a l n o ś ó  t e j ]  dministracya może istnieć w knj u ,  w k f ó r y mj s t wa  n a  o d b u d o w a n i e  o u a s l a  S t r y j a ,  
u s t a w y ,  a w i ę c  ż y w i o ł ,  n a d  k t ó r e g o j w  decydujących sferach panują tak luźne pojęcia?] postanawia, iż ze skarbu państwa ma być dana 
u s u n i ę c i e m  w s z y s t k i e  < > t r o n n i c t w a l w  kraju, w którym b i < r z e  s i ę  w o b r o n ę  oezprocentowa pożyczka do 400.000 złr., w miarę 
je ż  r ó ż n i c y  p r z e k o n a ń  p o Ii  t y  c z n y  c h | o s z  u s  t w o, j e d y  n i e d l  a t e g o ,  a ż e b y  s ; ę [  rzeczywistej potrzeby. Z tego kwot. 360.000 złr. 
)*o w i n n y  p n  co wa c ,  iby go]  u s u n ą ć  z j u t r z y m a ć  n a  s t a n o w i s k u ?  I me, być użytą nc bezprocentowa pożyczki dlapo-

n i s z e g o  u s t a w o d a w s t w a .  r P. Sprawozdawca większości zsałopota! się wi-1trzebujących pomocy właścicieli reainości pogo-Jto naąz wróg — uroczysty akt przyłączenia D-Jwozdawea p. M e z n i k  referował o poprawkach,
Bitów do cerkwi prawosławnej, a już zaczęła się postawionych na rannem posiedzeniu a odesła. Teraz nróbaję «ykt_ >ć bilans z roku 1886.1 docznie o argumenta. On nie może grozić, musl rzałych, celem ich odbudowania, zaś 50.000 złr.
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otrzyma bez procentu jako zaliczkę gmina mia­
sta Stryja na pokrycie kosztów regulacyi miasta, 
połączonej z odbudowaniem. Zwrot obu tych po­
życzek ma nastąpić od 1 stycznia 1891 r. w lQ 
równych rocznych ratach. Pożyczki mająbyó wy­
dane albo na hipotekę albo na poręczenie gminy 
miasta Stryja. Zaległe raty będą ściągano pracz 
administracyjną egzekucję.

Nowcje Wremia donooi, iż na ostatniem po­
siedzeniu Bady państwa zbadano, ostatecznie pro­
jekt o e t y  n s z o w m  i t a c h  n a  L i t w i e ,  Wo ­
ł y n i u ,  P o d o l u  i LTk r a i n i e ,  jakoteż o uło­
żeniu tabeli szacunkowej ziem :, według której 
wyitup ma nastąpić. Czynszownicy winni wyka­
zać za pomocą dokumentów lub zeznań świad­
ków służące >m prawa do wykupu. Ci zaś, któ­
rzy powyższych dokumentów me złożą, obowią­
zani będą, jeżeli nie zawrą nowych umów dzier­
żawnych, opuścić zajmowane przez nich grunta 
w ciągu lat pięciu od chwili wejścia w życie no­
wej ustawy. Tenże sam dziennik donosi, iż Bada 
państwa ukończyła rozprawy nad projektem o po­
stępowaniu przy najmie r o b o t n i k ó w  w i e j ­
s k i c h .

Journal de St. PcLrsbourg z powodu mewy 
księcia bułgarskiego powiada, że przedewszystkiem 
w mowie tej razi lekceważenie, z jakiem książę 
wyraża się o międzynarodowych postanowieniach 
dotyczących Bułgaryi i Rumelii wschodniej. Dzien­
nik rzeczony surowo też ocenia zachowanie się 
księcia w ubec Serbii, z którą należało utrzymać 
stosunki na dobrej stopie, choćby ze względu na 
bliskie sąsiedztwo i twierdzi, że księciem kiero­
wały pobudki ocobiste.

Z M o n a c h i u m  donoszą, że ludność tamtej­
sza odczuła nadzwyczaj żywo śmierć króla Ludwi­
ka. Pomimo, iż zmarły król od tak dawna stronił 
od s \ y c h  poddanych, niższe warstwy ludności 
uwielbiały go w bałwochwalczy sposób. Ludzie 
z gminu mówią ze łzami w oczach o jego tra­
gicznym zgonie, a nieraz można usłyszeć słowa: 
Gdyby byli popłacili jego długi, nie byłoby się 
wszystko tak smutnie skończyło. Nie dziwnego, 
że w obec tego nastroju umysłów, ministrowie 
działali z pośpiechem. Gdyby króla nie wywie­
ziono z Schwansteinu, okoliczni górale byliby 
może naprawdę chwycili za broń, a kto wie, czy 
ezęsć wojska bawarskiego nie byłaby także sta­
nęła po stronie obłąkanego króla i odmówiła po­
słuszeństwa regentowi. Pokątni agitatorowie roz­
rzucali już na pograniczu Tyrolu i Szwajoary. 
podrobioną proklamacyę z podpisem Ludwina II., 
w której wzywano lud do jego obrony.

Na pogrzeb króla przybył wczoraj pruski na­
stępca tronu. D?iś rano spodziewano się w Mo­
nachium przyjazdu arcykslęoia Budolfa.

Wzajemne nieduwierzanie między Niemcami 
i F rancją wzmaga się z dniem każdym. Obecnie 
oburzają aię w Berlinie mową, którą burmistrz 
miasta N a n t e s  wygloBił podczas wielkiej uro­
czystości gimnastycznej w pierwszym dniu Zie­
lonych świątek. Minister oświecenia G o b 1 e t i 
minister wojny B o u l a n g e r  przybjli dnia tego 
umyślnie z Paryża a w obchodzie wzięło udział 
53 związków gimnastycznych, i  pośród których 
mianowicie towarzystwo a l z a c k o - l o t a r y n g -  
s k i e  z proporcem, czainą krepą osłoniętym, en­
tuzjastycznie przyjmowano.

Burmistrz, jako przewodniczący całemu obcho­
dowi, wyraził podziękowanie o Su ministrom za 
to, że przybyć raczyli i zapewniał, iż obywatele 
nantejscy duszą i sercem są republikanami, a 
przeciwnikami rewducyi i przewrotu ; Nantes go­
towe jest na zawołanie poświęcić ministrowi woj­
ny WBZtlkie swoje siły i zasoby, a mieści w swo­
ich granicach dzielnych żołnierzy, którzyby ka­
żdej chwili stanęli pod sztandarem w siennym, 

dyby chodziło o odzyskanie utraconej Alzacji i 
Lotaryngii.

Podobne zapewnienie złożył prezes wszystkich 
związków gimnastycznych, oświadczając, iz wszy­
scy członkowie towarzystw gimnastycznych w sile 
50.000 ludzi gotowi są w danym razie zrzucić 
ubiór gimnastyków, a przywdziać mundur woj­
skowy.

Mowa tronowa, którą ks. Aleksander «agaił 
b u ł g a r s k i e  s o D r a m e ,  me podobała się w 
Petersburgu. Orgau rządu rosyjskiego gan suro­
wo księcia za jego zuchwałość i zupełne lekce­
ważenie dalszych sąsiadów, na których powinien 
się oglądać. W sieraoh rządowych w Roeyi za­
pomniano widocznie o odkrytym niedawno spi­
sku na życie księcia. Odkiycie tó nie mogło o- 
czywiście usposobić władcy Bułgarów przychyl­
nie dla Busyi.

Ustęp mowy tronowej, który wvwołał tak ostrą 
naganę opiewa jak następuje:

„Po wielkich dziejowych wypadkach, które prze­
żyliśmy, jestem szczęśliwy, że mogę powitać w 
Btolicy kraju pierwszo narodowe zgromadzeni, 
n  którem biorą udział reprezentanci bułgarskie­
go narodu z a r ó w u o  z t e j  i *k  t  t a m t e j  
s t r o n y  B a ł k a n ó w .  Nie mam dość słów, aby 
podziękować dzielnemu narodowi za to, że jak 
jeden mąż powstał, abj ojczyzny bronić przeciw 
nieprzyjacielowi i wszystko puświęcił dla urato­
wania czci, wolności i całości nasze) ziemi. Uwa­
żam to jako obowiązek, za waszem pośrednic­
twem podziękować narodowi za dzielne czyny 
iołnier/y, zacny en synów ojczyzny, która dumną 
być z nich może, ponieważ i  bezprzykładną dziel­
nością, z bezprzykładnem poświęceniem zgoto­
wali klęskę nieprzyjacielowi i z m u s M i  go  do 
s z u k a n i a  m o ż n y c h  o b r o ń c ó w  celom wy­
ratowania z niechybnej ruiny, bohaterskie czy 
ny bułgarskiej armii i poniesione przez oj­
czyznę naszą niezwykłe ofiary, zdobyły nam 

, sympatyę cywilizowanego świata, usunęły trudno­
ści i przeszkody i swemi wpływami doprowadzi­
ły do tego, że zaspokojono sprawiedliwe życzenia 
i aspiracye. Konstatujemy bowiem dziś wobec 
was z żywą radością, że tak długo oczekiwana 
i tak szczerze upragniona u n i j a j e s t j u ż  do­
k o n a n a .

Wojna, z jtórsj B u ł g a r y a  w y s z ł a  p r z y  
pomocy Bliżej zwycięsko, otwiera nową erę i od 
daje Bulgaryi zaszczytne miejsce pośrodku sąsie­
dnich państw bałkańskich. Ta wojna daje naro­
dowi z a u f a n i e  we  w ł a s n e  s i ł y  i nadzieję 
świetnej przyszłości.

Z nad granicy A f g a n i s t a n u  nadeszła do 
Londynu wiadomość o wcięciu do niewoli pułko­

wnika angielskiego Lockhart wr»z z eskortą przez 
naczelnika plemienia B a d a g s n a n .  Pułkownik 
wyruszył z Churał celem dotarcia do komisyi 
regulacyjnej. Wypadek ten nie ma mieć znacze­
nia politycznego; ma to być zwyczajny napad 
łnpiezki mający na celu bogaiy wykup.

(Sprawy kniej takie.

{Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 17 czerwca.')
(Dofcjnezenie.)

Po uchwaleniu, iż teatr ula stanąć w ogrodzie 
realności ś.w. Ducha, otwiera prezydent szczegó­
łową rozprawę naa tizecim wnioskiem ankiety, 
który btzm': „Wykonanie planów i kosztorysów 
teatru oądaię 6ię p, Karolowi Z a r e m b i e . “

B. m.  Bo  ma  p o w i e ź .  Kiedy w ugólnej roz­
prawie nad wnioskami komisyi teatralnej zarzu­
ciłem komisyi, iż sprawozdanie jej jest zbyt la­
konicznym, odpowiedział mi p. sprawozdawca, że 
ono d l a  m n i e  dlatego jest zbyt lakouicznem 
ponieważ „nie mam się czego czepić" z powodu 
jego zwięzłości. Pozostawiam do oceuieuia Ba­
dzie, czy podobne wysłowienie oię jest duść pai- 
lamencarnem, czy przyjętem jest w poważnych 
zgromadzeniach, — co do mnie jedna1.,  upra 
wnia innie ono tylko do użycia podobnego wy­
rażenia, że sprawozdanie tąk zredagowane, jak to, 
którem nas obdarzono, sprawozdanie, przemil­
czające główno uiotywa, jest pewnym rodzajem 
p o d  r y w k i. Celem drukowanego sprawozdania 
sądzę, jest przekonać i dać do r ę l ' obu stronom, 
przychylnym i nieprzychylnym wnioskowi m a- 
t e r y a ł  do  w y r o b i e n i a  s o b i e  o s o b i s t e ­
go p r z e g o n a m i  3, — tymczasem tu staio się 
cało om inaczej, wnioski mówcy przedstawiono 
do Uchwalenia bez żadnych pozytywnych argu­
mentów, lub motywów, któreby za niemi prze­
mawiać miały. Jeżeli jednak p sprawozdawca 
wyobrażał sobie, że nie motywując wniooku, od­
bierze mi możność zwalczenia go — to ja się 
spodziewam, że się sprawozdawca w tym wzglę­
dzie myli. Część owych motywów jest mi znaną. 
Przed dwoma miesięćami uojawito się w Czasie 
sprawozdanie z obrad ankiety teatralnej, i tam 
powiedziano z jakich powodów i iki< na jest prze­
ciw rozpisamu konkun.u. Wdzięczny jestem re- 
dakcyi tego dziennika, ze ml dala materyał do 
dyskusyi, ale pytam, czy radcy miejscy z dzien­
ników dopiero mają się dowiadywać o motywach 
ućhwał saych ankiet i . omisyi? Mówca odczytu­
je ustęp sprawozdania Czas*, który opioca: „Nie­
odpowiednim  byłoby rozpisywać konkura, gdyż 
toby odroczyło sprawę ha długi czas a najpra­
wdopodobniej nie doprowadziłoby do rezultatu, 
narażając przy tern tak kom.syę jakoteż Bidę mia­
sta na najrozmaitsze zawody, jak to w innym 
względzie już nie raz doświadczono. Nasi tsctini- 
cy bowiem nie budowali teatrów, więc wskutek 
konkursu dopieroby zaczęto studyować tę rzecz— 
i wątpić nie można, żeby wystąpiono z najioz- 
maitszemi projektami, przedstawiającemi wielkie 
trudności w ocenieniu, a z pewnośeią przyjąć 
można, iż każdy technik chciałby przedstawić coś 
monumentalnego, najczęściej nieodpowiedniego, 
a w każdym razie nie liczyłby się. z sumą, któ­
rej gmina przekroczyć nie może. A więc stąd 
zawody, spory, strata czasu i pieniędzy na pre­
mio, bez żadnego rizulratu." (Czas Nr. 78 ? 6 
kwietnia b. r.) Oto są główne a właściwe moty­
wa ankiety teatralnej, dlaczego bez konkursu po­
leca budowę teatru radcy miejskiemu p. Z a r e m ­
b i e — wdzięczny za nie redakeyi, muszę prze­
cież ubolewać, że szukać ich musiałem po dzien­
nikach a nie znalazłem w sprawozdaniu.

Szauowuj kolega, dr. K o h n, podniósł był ua 
poufuem posiedzeniu Bady, przy obradach nad 
tą samą sprawą, wysokie moralne stanowisko 
Krakowa, zwanego „Atenami polakiem*" i coraz 
bardziej na tę nazwę zasługującego. Zgodnie z 
nim sądzę, że korzystaó powinniśmy ze sposo­
bności i nie pozbawiać się owego m o r a l n e g o  
z n a c z e n i a ,  lecz dać możuość ogółowi archite­
któw polskich ikazania do czego są zdolni, po­
kazania eo umieją, użycia swoich bił d)a dobra 
polskiej sztuki. Konkurs ma zalety i korzyści nie 
tylko dla biorącego w nim udział artysty, lecz i 
dla tego, kto buduje i na budowę łoży. Z licz 
nych bowiem na konkurs przesłanych planów, ła­
two skorzystać przy ostatecznej budowie. Ale co 
więcej: ten sam architekt zrobi plany o winie le­
psze gdy robi na konkurs, niż bez kunkuruu.— 
Gdzie jest bodziec współzawodnictwa, tam lepiej 
się robi, i sam p. Zaremba lepiej wtedy zrobi. 
Nie ubliża mu to wcale, bo to rzecz ludzka, i 
zawsze robi lżej ten. kio nie ma współzawodni­
ctwa i jest pewnym sukcesu.

Powiedziano dalej w motywach, że rozpisanie 
konkursu o d w l e c z e  s p r a w ę .  Ale w temże 
samem sprawozdaniu znajdujemy wiadomość, że 
p. Z a r e m b a  ma z w i e d z a ć  t e a t r y  z a i r a  
n i c z n e  i z b a d a ć  i c h  b u d o w ę .  Otóż bez 
celu podróż ta być nie może, a jeżeli ma cel, 
to tylko ten, żeby nabyte w niej doświadczenia, 
zużytkował Jo swych pianów. Innemi słowy: pla­
ny, które pen Zaremba mieć może, muszą być 
wtedy przerobione, gdyby przeto nawet. p. Za­
remba z a r a z  wyjechał, to zawaze nie ma na 
Jziei, by w tym roku budowę rożpocząć można, 
a więc wiosna roku przyszłego może być naj­
wcześniejszym terminem rozpoczęcia budowy. Do 
tego zaś czasu bezwarunkowo można się zała­
twić z konkursem. Zapytywałem techników, a ci 
powiedzieli m<, że przy wielkim pośpiechu czte­
ry miesiące, a na swobodną nad niemi pracę 
s z e ś ć  m i e s i ę c y  najzupełniej wystarczy. Tak 
więc ogłaszając konkurs w czerwcu, moglibyśmy 
na 1 stycznia wyznaczyć termin i budowla bę­
dzie — z konkursem, czy bez konkursu ua wio- 
Bnę rozpoczęta. W konkursie rozpisanym na bu­
dowę gmachu Sejmu we Lwowie, wzięło udział 
29 architektów i artystów polskich, trzydziesty 
zaś nadesłał plany z zastrzeżeniem, iż stoi za 
konkursem. Termin konkursu zaś tylko ua sześć 
miesięcy był oznaczony, a jeżeli wystarczył ten 
trrmin na przygotowanie planów na taaą budo­
wę, jak parlament, to i na teatr będzie to dosta- 
tecznem. A zatem zwłoki żadnej konkurs za so­
bą nie pociągnie.

Powiedziano dalej, że ogłoszenie konkursu na­
razić może Badę miejską na p r z y k r o ś c i  i za­
w o d y .  Na to jednak odpowiadają architekci Bar­
dzo krótko: należy jasno temat postawić, a na 
jasne pytanie, jasna będzie odpowiedź i nie bę­
dzie przykrości i zawodów. Na poufnem posie­

dzeniu powiedz' ano: każdy artysta zaproponuie 
w innym stylu, będzie chaos! Nie będzie chaosu, 
byle architektom powiedzieć dokładnie, co mają 
projektować Przeciwnicy konkurbu powołują się 
na sprawę pomnika Micku wicza, która tyle na 
robiła przykrości i zbwodów. Ale czyż można po­
równywać konkurs rzeźbiarski z architektoni­
cznym? Między jednym a drugim ogromna jest 
różnica, a konkurs architektoniczny, z natury 
już swej na takie przykrości i różnice zdań 
nie może nas narazić; bo jest ściślej i pozyty­
wniej określony.

Na zarzut, iż nasi technicy teatrów nie budo­
wali, zapytać się godzi: a p. Z a r e m b a  c z y  
b u d o w a ł  t e a t r ?  J e ż e l i  j o d n e m u  u f a ­
c i e ,  t o u f a j c i e  w s z y s t k i m ,  którzy owoc 
swej pracy złożą przy ubieganiu się konkurBo- 
w, m, a nikt chyba nie wątpi, że pomiędzy Bet­
kami polskich architektów znajdzie się kilku pa­
nów Zarembów, którzy dobrze plany zrobią. Tea­
try w innych miastach projektowali już Polacy i 
dostawali już nagrody, jak w Liborcu p. N i e ­
d z i e l s k i  ^ współpiacownictwem p. Z a n i e j -  
s k i e g o, a teatr lubelski stawiał również z kon­
kursu rodak nasz p. K o z ł ó w e k  i. Są więc już 
polscy architekci, ze sprawą budowy teatrów 
obznajoinieni— argument przeto taki niczego nie 
aowoazi.

Powiedziano także, iż konkurs nie prowadzi do 
celu, bo nie buduje ten , kto otrzymał nagrodę. 
Ależ to jeszcze nie obala wartości i znaczenia 
konkursu, jego zalet, do jakich należy także roz­
budzenie ruchu pomiędzy artystami i wywołauie 
współzawodnictwa. Pod tym względem zaś mogę 
przytoczyć zdanie tak poważnego ciała jak jury 
w konkursie na budowę gmachu sejmowego we 
Lwowie. Należeli do tej jury dwaj ulawni szero­
ko architekci-artyści ś. p. Księżarski i Zachary a- 
siewicz i dwaj znakom.ci praktyczni"'technicy: 
Wierzbicki i LuBzczkiewicz. I  oto mato przed 
sobą wyrok tego sądu Sędziowie nie uznali z 30 
nadesłanych na konkurs planów, ani jednego za 
tak doskonały, ażeby b e z  ż a d n e j  z m i a D y  
można go było wziąć za podstawę do budowy, 
mimo to jednak wybrali 4 projekty, którym przy­
znali tak wielkie zalety pod względem artysty­
cznym i konstrukcyjno-technicznym, że przyznali 
im nagrody. A n punkcie trzecim wyroku po­
wiadają, „iż zastosowanie tych planów przy ukła­
daniu ostatecznego planu musi doprowadzić do  
n a j l e p s z e g o  r e z u l t a t u ,  l r t ó r y  w a r u n ­
k o m  p r o g r a m u  z u p e ł n i e  o d p o w i e .  — 
Zebranie właśnie takich projektów jest właściwym 
celem rozpisania konkursu, a doświadczenia w ca­
łym świecie cywilizowanym uczą, iż wyjątkowo 
tylko, i to przy mniej skomplikowanych budo­
wlach otrzymuje się w drodze konkursu plan ru 
pełnie godny wykonania. — Zwykle przystępuje 
się na podstawie premiowanych planów do uto 
żenią planu ostatecznego, już całkiem odpowie­
dniego".

Gdyby zresztą tak złemi być miały konkursy, 
jak je nam przedstawić usiłują, nie powtarzałyby 
się jako złe tak csęsto. Posiadam spis d w u n a ­
s t u  m i a s t ,  w których w ostatnich kilku latach 
zbudowano teatry drogą konkursu. Jeżeli ja nie 
fachowy, nie technik zualazłeuT ty le , kto wie 
wiele jeszcze być może miast, ktć.e również bu­
dowały teatry przez konkursy. Sądzę, że odczyty­
wać tego spisu nie potrzebuję/

fi. m J a k u b o w s k i  F aństjn  Prosimy o 
odczytanie tych miast.

B. m. B o m a n o w i c z  odczytuje ów spis, i 
mówi dalej: Sądzę tedy, żc już teraz nikt prze­
ciw konkursom przytaczać nie będzie tego argu 
m entu , iż w innych miastach bez konkursu się 
buduje — a chociażby p o z a  t ą  s a l ą  i n n a  
z a p a d  ł t  u c h w a ł a ,  t o m y  n i e  m o ż e m y  
u a  p o d s t a w i e  t e g o  j e d y n e g o ,  a j a k  
w y k a z a ł e m ,  b ł ę d n e g o  a r g u m e n t u ,  o d ­
s ą d z a ć  w s z y s t k i c h  p o l s k i c h  a r c h i t e k ­
t ó w  od  w s p ó ł z a w o d n i c t w a ,  i p o z b a ­
w i a ć  s i ę  k o r z y s t a n i a  z o w o c ó w  i c h  ta­
l e n t ó w  i p r a c y ,  k t ó r e  p r z e d s t a w i ć  
n a m  s ą  z d o l n i .

Ale co więcej: odwołujemy się do f u n d u ­
s z ó w  p u b l i c z n y c h  o subwencyonowaoie tea­
tru , chcemy tundasze te uiyskać od Sejmu, od 
kasy oszczędności, mamy zresztą część ud prywa­
tnego ofiarodawcy, który tak hojną dłonią ofia­
rował wspaniały dnr 80.000 złr. A ta m  g d z i e  
są  p u b l i c z n e  f u n d u s z e ,  t a m  t r z e b i  
p o s t ę p o w a ć  z w s z e l k ą  o s t r o  ż n o ś c i ą  i 
o g l ę d n o ś c i ą .  Kto nas zapewni, że w komi­
syi sejmowej, do której się o subwencyę udajemy 
nie zapytają nas, dlacaegośmy jednego wybrali 
architekta a pominęli wszystkich? dlaczegośmj 
odstąpili od powszechnie przyjętej normy?

Za konkursami przemawia wreszcie o p i n i a  
l u d z i  f a c h o w y c h ,  bo Stowarzyszeń techni­
ków. Siedmiuset techników polskich na Zjeżdzie 
prosiło, ażeby wszelkie pnbhczns gmachy budo­
wać za pomocą konkursu — czyż my mamy swo­
ją niefachową opinię wyżej stawiać od ieh op - 
n ii? Dsputacya techników w sprawie lej z vry- 
rażnem wymienieniem teatru, u ówczesnego pre­
zydenta Kłakowa, otrzymała przychylną odpo­
wiedź, i nie wiem tego dokładnie, ale mówiono 
mi, że w 1882 r. zapadła w komisyi teatralnej 
u nwała ogłoszenia konkursu. W 1884 r. lwow­
skie Tow. techniczne uchwaliło podziękowanie 
dla odnośnych władz za ogłoszenie konkursu na 
budowę domu leczniczego w Krynicy, i -nowu 
oświadczyło się zasadniczo za konkursami. A nie 
dalej, jak tydzień temu od wiedeńskiego Stowa­
rzyszenia architektów i inżynierów, z podpisem 
pewnego skromnego architekty, który j tdnak na­
zywa aię S c h m i d t ,  a budował ratusz wiedeń­
ski, i tyle innych monumentalnych budowli, na­
deszło do tutejsz»go Towarzystwa technicznego 
pismo w sprawie petycyi do Bady pańsk a, aże­
by u s t a w ą  o r z e c z o n o ,  i ż w s z y s t k i e  p u ­
b l i c z n e  b u d y n k i  r z ą d o w e  w d r o d z e  
k o n k u r s u  t y l k o  m a j ą  b y ć  b u d o w a n e .  
Wydział krakowskiego Towarzystwa technicznego, 
pod przewodnictwem pan i Karola Z a r e m b y ,
jak zresztą można się było spodziewać, dał od­
powiedź j 6 d n o g ł  o ś n ą, iż Towarzvst»o trwa­
ło zaweze i trwa dotąd przy konkun *e (brawo, 
wesołek), a do petycyi przystąpi najchętniej i 
powtarsum jednogłośnie.

jefiihby jednak to jeszeze nie było przokony- 
wajacom, bo są ci-aem usposobienia Die ulającc 
ciałom zbiorowym, a tłomaezące sobie ioh opinię 
ton, żo może zagadał tam i przekonał zebranie 
ja t 'ś  t r o m t a d r a t a . . .  (wesołość powszet hna), 
to przedstawię panom opinię jednostki, która

chyba za powagę uznamy. W roku 1881 na zgio- 
madzeniu techników krakowskich powaga ta mo­
ja powiedziała (czyta): „Zjazd techników polskich 
w Krakowie powinienby się zająć sprawą iron- 
kuraów i polecić gorąco naszym władzom rządo­
wym i krajowym do używania tej drogi w celu 
uzyskania projektów ną gmachy publiczne o »ao- 
numenGdnem znaczeniu". A wiecie panowie, kto 
jest tą powagą, która ttlr stauowczo oświadczyła 
się za konkursami, a więc przeciw opinii i wnio­
skom dzisiejszym komisyi teatralnej? Oto nikt 
inny, tylko ówczesny wiceprezes, a obecny pre­
zes Tow. technicznego w Krakowie— p. Kar o l  
Z a r e m b a !  (sensa^ya — wesołość — brawa w 
sali i  na gederyi).

Staje więc przed sprawozdawcą taki dylemat: 
albo pan Zaremba jest dla niego powagą albo nie 
jest. Jeżeli >st, nieeb-że tej posagi usłucha i 
zgodzi Bię na rozpisanie konkursu, jeżeli zaś me 
jest dla p. sprawozdawcy powagą, to jakże mu 
nuożna budowę teatru powierzać? Z tego dyle­
matu nie ma dla p. sprawozdawcy wyjścia tak 
Bamo, jak dia p. Zaremby nie ma wyjścia z tego, 
że tnuBi albo dziś wyprzeć się całkowicie wszyst­
kiego, co mówił w roku 1881 — albo też przy­
znać, że zgadza się na wyjątek t y l k o  d l a  s i e 
fa i e ! (sensacya). Znając naszego kolegę pana Za­
rembę, nie wątpię, iż zajrzawszy na dno jego 
serca dowiedzielibyśmy się, iz b ę d z i e  o n  b ł o ­
g o s ł a w i ł  c h w i l ę  r o z p i a a n i a  k o n k u r ­
su.  — Uważ-jmy także, że mogą nam zarzucić, 
iż Bada d la  k o l e g i  s w e g o  w y k l u c z y ł a  
w s z y s t k i c h  p o l s k i c h  a r c h i t e k t ó w  od  
k o n k u r s u ,  a postąpiła przeciw ogólnie przyję­
temu w Europie sposobowi załatwiania takich 
spraw. Wszystko, co powiedziałem, powinno nas 
skłonić, abyśmy poszli za tern, co praktyka całe­
go świata nakazuje jako pożyteczne dla wszyst­
kich. Stawiam wniosek: Na plany teatru ma być 
ogłoszony konkurs. Jeżeli ten wniosek upadnie, 
to przegłosowana mniejszość nie będzie odpowie­
dzialną za to, co Bię stanie. Ale zwracam uwagę 
tej ewentualnej większości, która może odrzuci 
konkurs, że tak jak jest sfuimułowany wniosek, 
przyjęty być nie może, jako zbyt ogólnikowy i 
niezawierający żadnych warunków.

B. m. K u c z k o w s k i  żąda zamknięcia po&ie- 
dzeaia z powodu spoźnirnej pory — Bada nie 
przychyla się dc tego żądania.

Zabiera glos r. m. di. W e i g e l .  Popierając 
w zupełności wniesek p. B o m a n o w i c z  a, "nie­
wolony jestem odpowiedzieć p. sprawozdawcy F  
J a k u b o w s k i e m u  na uciyaiony mi zarzut, 
jakoby w sprawie budowy teatru przez lat kilka 
uic nie robiono. Mówca oświadcza, iż deputacyi 
techników polskich, żądającej ogłoszenia konkur­
su, przyrzekł był, iż starań doroży, ażeby Bada 
konkurs ten ogłosiła. Następnie przedstawia, iż 
od 1872 roku, kiedy po raz pierwszy wystąpił 
z wnioskiem budow7 te&tri r. m. B z e w u s k i ,  
sam on przypominał ciągli tę sprawę i zagrze­
wał do jej wykonania. W roku 1882 po pożarze 
Bingteai.ru w W ieduiu, kiedy zamknięto teatr 
krakowski, mówca, jako ówczesny prezydent, czy­
nił gorliwe usiłowania celem pomyślnego zakoń 
czuma sprawy budowy — w czem powułnje się 
na świadectwo hr. A. P o t o c k i e g o ,  z którym 
wspólnie działał. Nie dało się wszarze uir uczy­
nić, gdyż nie było ani planów, ani szkiców; — 
z wiosną i 88? n,-uproszono p. Karola Z a r e m ­
b ę ,  aby przyspiesrył wykonanie p łftćw  -i kr&oto- 
lysów. Plany te jednak gotowe nis były nawet 
Jo września, a wskutek tego referent komizyi bu­
dżetowej w Sejmu peseł S m  a r i e  w e k i  nie 
mógł sprawy teatru wnosić i żądać subwencji.

W r. 1884 mówca wniÓBł znów do Sejmu pe­
tycję zredagowaną przez r. m. F . J a k u b o w ­
s k i  e g o , lecz zuów brak planów udaremnił żą­
danie subwencyi. Opóźnienia się p. Karola Z a ­
r e m b y  nie mogę w żaden spouób bn*. n i t« -  
bie i dlatego bes rekryminacyj objaśniam pana 
s rawozdawcę, iż działo się cos w tej spranie. 
W poparciu wniosku r. m B o n a r o w i c z a  
zwracam u*agą panów, jakiem byłoDy położenie 
posłów krakowskich w Sejmie w razie oddania 
budowy jednostce bez ogłoszenia konkursu. — 
Powiedzą nam : więc z publicznych funduszów 
chcielibyście budować teatr, a ogół arcL.tektów 
odsuwacie od konkurencji do planów. Mówca 
czyni do wniosku p. Boba a n o  w i c z a  dodatek, 
aby tylko Polacy architekci dopuszczani byli do 
konkursu.

Po tern przemówieniu przewodniczący stwier­
dził brak kompletu, gdyż kilku pp. radców opu­
ściło salę i na tem posiedzenie o god. 8 m. 10 
zakończono.

Kraków, 19 czerwca
Ki biskup Krasiński z powodu 50-letniej ro- 

oiuioy kapłaństwa, którą w dnia dzisiejszym obcho­
dzi, w podarau&u ze strony lioznyoh wielbicieli jego 
zasług, złoty krzyz ze stosownym napisem.

W sprawie szkoły muzycznej założyć się ma­
jącej w mieście naezbm, dowiadujemy się od osoby, 
atóra w celu przj śpieszenia otwarcia aakladn jeź­
dziła do Wiednia, że rzeoz cała w ministerstwie
oświaty nie znajduje pneszkód. Z październikiem 
tvdy roku bieżącrego będzie mogło nastąpić ukonsty­
tuowanie w mowie będącego zakładu. Zatwierdzenie 
atoli statutu, tndzieł nadanie szkole miana „up.-zy- 
wilejowanej" nastąpić ma wtedy dopiero, gdy rząd 
przekona się, że zakład taki istotnie dla Krakowa 
jest potrzebuym i daje gwarancyę rozwoju.

Opinia p. Karola Zaremby o placu św. Du­
cha, na któtym uchwalono budować teatr. W 1881
roku w drakami Czasu w Krakowie wyszła bro­
szurka p. t. „Uporządkowanie plaou św. Ducha, z 
uwzględnieniem miejsc odpowiednich pod teatr i Mu­
zeum przemysłowe w Krakowie napisał Karol Za­
remba “

Z broBznrki tej, o 13 stronicach draka przytacza­
my takie ustępy: „W przeoiwieńBtwie do szkół, 
tea tr powinien być niejako środkiem dzielnic korzy­
stających głównie z tej inztytnoyi, może i pow inien 
więc leżeć na placaoh obok ogłównych artery j, uła­
tw iających  k o m u n ik a iję  z osłem  miastom" (s tr. 4).

„Kto się dzisiaj po Kiakowie obejrry i kto uczn 
je, że placów w obecnym stanie Krakowa nie un­
ity za wiele, ze \7?gl^du na liczne potrzeby, któ 
rj oh bądź oo bądź lekceważyć nie można; że Bynek 
główny ma być ramienicuy przez założenie na nim 
■«werów w ogród, a więc mnsi być wolnym od

targów, — te n  a n i  n a  c h w i l ;  p r z y p u ś c i ć  
n i e  mo ż e ,  a b y  m i r z t o  m o g ł o  si  ę p o z by 6 
p l a c u  S z o z e p a ń e k i e g o .  (n r. 6).

„Nie mvgąo się więc z powodów gospodarczych 
przychylić do myśu budowy teatm na pli.cn Szcze­
pańskim, a z powodów architektonicznych do myśli 
budowy teatrn na planteoyaoh, p r z e m a w i a ć  
ś m i e m y  za  m y ś l ą  r e z e r w o w a n i a  mi e j ­
s c a  p o d  t e a t r  La r e a l n o ś c i  m i e j s k i e j  
po św.  D n o h n  p r z y  n l i o y  S z p i t a l n e j ,  
j a k o  za  m y ś l ą  z a p e w n i  aj  ą o ą  w i e l e  ko­
r z y ś c i . "  (atr. 7).

Autor broesnry, wypowiadający powyżej przyto­
czone opinie, budowniczy i radca miejiki p. Karol 
Z a r e m l a głosował we czwartek za budową teatru 
na plaou Siczepuigkim.

Na 08tatniem Jiusiedzeniu Towanyetwa lekar­
skiego dr. Odo Bujwid z Warszawy miał wykład 
o szczepieniu raatbura z demonztracyami.

„WffcnkF*. Na rogach ulic porozlepirno Lastępn- 
jące ogłoszenia: „Komitet obywatelski, njiuojfry się 
w roku bieiąoym obchodem ,,Wianków", dla uświe­
tnienia tradycyjnej tej uroozysiośoi, uprana ufniej- 
ezem P. T publiczność do wzięcia najliczniejszego 
udziela w obchodzie, z którego czysty doshód użyty 
będzie na rzecz Towarzystwa koionij wakaoyjnych. 
Komitet jednocześnie og łssu , ił  rozdane bedą trzy 
nagrody sr najpiękniejsze wianki, ne uroczystość 
prsyjotowane i w oświetleniu puszczone na W iśle: 
nagroda pierwsza wynosi trzy aukaty w złocie, drn- 
g a ‘ dwa dukaty w ąłopie, trzecia dukata w słocie. 
Sędziami kom-ursu będą pod przewodnictwem Wgo 
profesora Gadomskiego uproszeni artyści n t.arze 
Wianki na konkurs przygotowane możni składać w 
dnra obohodu „Wianków" 25 ozerwea. od godziny 
2 po poł. w ogrodzie realności Wnych Niedziałkow­
skich, przy placu Latarnie.

W H>'i ografii Tow. waaj. ubezpieczeń z okatyi 
jubileuszu 25-letniege wydanej, zaisft pomyłka, o 
puszczono bowiem naczelnika WydsLłn jkód, p- 
Adolta H n b a c z k a ,  który od lat dwudziestu 
Kilku urząd swój pełni, jczt uj oważnionj do podpisy­
wania dyrjktora referenta w aprewach Wydziałn 
szkód. Z przyjemnością prontnjemy tę pomyłkę, gdyż 
pożyteozna praca dla Towaizyitwa p. Adolf* H n- 
b a e s k a  w iałym ktajn jest srana, a dowodem 
tego oatatuia nnhwałt Bady Nadaarpaej, wyraża­
jąca uznanie ta  kierownictwu w dziale azkodowym 
p. Adolfowi BnLaezkowi.

Z teatru , „German" Bizeta przedstawiona pabli- 
csnośoi krakowskie, przed dwoma laty, a roku ze­
szłego w małym wyjątku tylko p rua p. Prannownę 
przypomniana, z gorączką ueseidwaną była teras i 
z iadośtią tlnmme r  W rae  powitana przez tą że­
rną publiczność, która ras ją pozi awss;, pngpgta 
mieć ją w isatrzi swoim znowu — ohoóby za eeną 
liobego wykonu *i. Za tę oenę uraczyły nas siły o- 
perełkowe Lwowa ozarnjąoemi nutami Bietpanii, 
ściągając na siebie niestety słnsznj zarzut zbytniej 
śuiiałuśoi i lekceważenia skromnych wymagań na­
szych,

W tejże samej nielcdwie obsadzie wykonaną była 
ta, odrębnośoią awą nroeza opera przed dwoma laty 
nierównie lepiej. Tym razem orkiestra i chóry „za­
mazały* miejsc porę w spoaób profanów niwoi ade- 
rsający, nie mówiąc jaż o wykonawcach niektórych 
partyj.

P. Boojkajj dodała do zwykłej sobie maniery 
iście operetkowej w odtworzenln popisowe} roli Car­
meny fałszywe, atakowanie tcców i zupełny brak 
pacan >ia irmykaln r  »  złożyło się ni całość wy- 
lamującą aię z pod wasdIJej krytyki. P. Konoewiez 
posiada wprawdzir ważny przymiot śpiewaczy, któ­
rym p. Bocekaj pocLwaliś się nie notę, tj. głos, 
panya Toreadora jedaak okaaaża się dla niegi za 
trudną. P. Bandrowiki u ia ł jako Don Joaś w śpie- 
w.e, pomiSM lekkiej chrypki, ssesęśPre chwile, w 
grze zaś pnteosodl naaso oczekiwania. P. Skulska 
(Mioaela), p. Kiesmaa (Daaoairo) i p. Lomińoki 
(Morolos) fpiewajł stoiuckrwo pcprawniel. Jedna 
tylko p. Kasprowicz (T.ajnits) dorosłe pod wzglę­
dem wokalnym do awegn małego żądania.

Była to, ogóln*? biorąc, próba ryzykowna i śmie­
szna, której gośc>nnośoią choćby powodowani bez- 
karnje pominąć nie możemy. Dziś kończymy aa za­
notowaniu dobrej rady dla operetkowych nazzych 
grśoi. Ket outor ultra crepidc« . , O. O.

Z TdW ftrzystwt muzycznego, Urządzenia wie­
czoru weturaj-sego nie przedstawiało dla Towarzy­
stwa zbyt wiele saohoda. Bawiąca w gośeinic u nas 
operetka. Iwo w ka, pierwsza poispieesiła. z « Isisłem 
pani Kaaprowiosowej i pp Jareekiego i Baudrcw- 
skiego. Śpi. w&? więc i to a nrawdstwcm powodze­
niem p. BandrowiKi, śpiewała p. Kasprowinsewa, 
aż « reszcie złączyli dę cboje, by w duecie Gouno­
da opiiwaó miłrsn. zkargl i zaklęoia nieśmiertelnej 
pary. Borne z i Julii Dalszej pomocy użyczyli wie- 
osorowi: jeden z amatorów wydekl&mewanien wier­
n a  E Mnrgera o p  * w -tia ro". m nastroju, p. By- 
lioki zaa, jak zawaze ehętny de udziału odegrał z 
p. Su p rem (jedynym tego wieczora ebok dyr. Nie­
dzielskiego reprezentantem Towarzystwa) S o n a t ę  
Rubinsteina (A moli), kompozycję oezz ątpienia ró­
wnie przjBtępną dla słuchacza*, jak wdsięozną dla 

brawury fortepianowej, ale nie zalecającą 
,.ię ani nowością ani większą głębokością pomysłu. 
Fotem p. Singer odegrał jeszcze wykonywaną przez 
siebie jnł kilkakrotnie transkrypcją P r e i a l i e d  z 
Wafnern „Meis.d, ogarów* i na tem sakońozył Bię 
ów wieozór, zamykający szereg produkoyj Towarzy­
stwa pized feryami wakacyjueml Oby instytucja w 
wypoczynku tvm odnalazła pożądaną dla siebie ener­
gię i wzmocniła nadwątlone nieco w ostatnim cza- 
ue siły t as.

Z sądu. VI sprzwl- braci Wcjcsyńskich będącej 
przedmiotem rozpraw od kilka dai w sądrl* przy­
sięgły cbr zaszedł dzisiaj niespodziewany episod. {Je­
den z odkarżooyjb biaei, mianowicie Władysław 
Wojczyńaki, znikł z miasta. Pelieya oraz żaadarme- 
rya czynią poszukiwani*

P. Władysław Wojosyński, jak nan donoszą, zna­
leziony został dziś w południe prsei żandarma w po­
bliżu cmentarza. W. jezt ranny.

We Lwowfc powszechne współczucie w  wołał 
następujący nieszczęśliwy wypadek. Podesaz posie­
dzenia Bady miejskiej dał ktoś znać, ił radny Fran­
ciszek M o t y l o m  s k i  wyekoozył z trzeciego piętra 
gmaohn ratUBSi na bruk. W tej obwili przerwane 
obrady, a zbiegłym szybko ze schodów radnym wraz 
z prezydentem, ukropny przedstawił się widok. Na 
braku na wznak leżał nieszczęśliwy ze zgruohi tana­
mi nogami, bez śladów kropli krwi, po sosach tylko 
znać było, iż żyć prisstsł

Pierwszą pomoe niósł d r . KróweryńsLi, leci jnł 
napróżno. Po chwil przekonano się, że przed ia- 
mobóutwern Motylewski postawił na oknie, z któ­
rego *yakcozył, kajwinai i parasol, oraz wyrzucił
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na podwórze adreBcwiny do prezydenta list. Kiedy 
radni powrócili do sali, wzruszony piezydent nie 
był w stanie odczytać lista , leoz nozymł to inny 
radca. Nieszczęliwy samobójca prosił o opiekę nad 
Bwojłg rodziną, szczególnie zaś uad S)nem. Majątko, 
wo st »ł on bardzo dobrze, był właioioieiem domn i 
handlu wędlin, z profesji był rzepikiem. W dołach 
mieszozańskioh lwowskich używał najlepszej opinii i 
od kilkanast lat zasiadał w Badzie m. Lwowa.

Z tego samego okna wyskoczyło ju t, podług ie- 
dnozgodnyoh relaoyj óaiejsoowyoh dzienników, kilka 
osób, — przed kilku dniami nawet jacaś kobieta 
eboiała się w taki i  sam BposÓD pozbawić tycia, 
szczęściem woześnie dostrzelono jej zamiar. Śmierć 
Motylewbklego jest powodem lysiącznyo* domniemań, 
z których najprawdopudonniejszem jest, is  ohorowoł 
nmysłowo.

W TkrnUWis jutru w niedzielę, odłgiają artyści 
teatru lwcrWokiego znakomitą komedyę Asnyka „Bra- 
c.a Lerohe“.

W MfadOWitach W poniedziałek dn. 21 bm. w 
sali Hotelu narodowego, zostanie odegraną przez 
amatorów, na dochód bursy Stefana Batorego „Zem- 
Bta", komedja cztero aktowa Aleksandra hr. Fiedry.

W Przemyślu zastępcą dyrektora miejsoowego 
gimnazjum czasowo jest profesor Lewieki. Konkurs 
na obsadzenie posady d/rektori. rozpijano z termi­
nem do 10 lipoa.

Odbudowanie Liska P . Gustaw Reutt, inżynier 
krajowego bióra technicznigo dokonał planu regnia- 
cyi spalonej ozęśoi miasta — plan t«n ruda m. Li­
ska zatwierdziła. Skonstatowano urzędowo, te spa 
liło się domów 171, pozbawiwszy przeszło 2000 
miepzs. (z ogólnej liczby 3500) -obronienia i dachn.

Przymusowe szczepienie ospy wskutek rozpo­
rządzenia ntiuisterstw* zostało w nalej armii austr/ac- 
kiej zaprowadzonem.

Instytucya elewów wojskowo lekarskich ma 
byó przez ministerstwo wojny zniesioną, a medycy 
w przyszłości dopiero po uzyskaniu dyplomu będą 
przyjmowani do słntby lekarskiej. Podczas stndyów 
słuchacze medy«yny będą obowiązani służyć w woj 
sku tak samo jaz inni studenci, jednak tylko przez 
*/* roku i zawsze przez półrocze letnie i wakacye, 
drugie zaś półrocze odsłużą po uzyokanin dynio nu 
juko lekarze wojskowi

W Warszawie na wielu sklepach poumieszozano 
cgło8teuia, i* „sprzedają się towary krajowe tylko “ 
Godne naśladowani*.

T tatr polski W Poznaniu niema dotąd nstalo- 
nego bytu matoryalnego, r złoim y z oGar publicznych 
kapitał żelazny odbetkami tylko dopomagający pod- 
trzym min sceny nie jest ani taE znaczny, ani do­
stateczny, te  zau władzom prassim niemiły jest 
dźwięk naszej mowy w mieście polakiem, przeto 
gorliwi Eultnrti Igerzy niet o szoędu ją  zarządowi szy­
kan i trndncśei, które najdotkliwiej ozud się dają 
materyalnym interesom iustytnoyi. Sama zaś konie­
czność ntrzymania instytuoyi nie podlega dyBknsyi. 
Wiele się u n‘as mówi, dyskntnje i pisze o teatrze, 
krytykuje się ioh urządzenie, przedsiębiorców, którzy 
za intratne synekury chcą nwaiaó tak poważną in- 
stytnoyę, ale teatr u nas nie jest tylko zabawka. 
Uboga nasza litjratnra dramaty >zna nie ma prawie 
miejsoa do ruzwiuięoia się a język ojozysty w utwo- 
raoh lrteraokich miąikowyob nie dla wszystkich do­
stępny, ze sceny brzm’ całą pełnią jwych piękno­
ści, dla noha i -proa polskiego tak drogiej.

To też popieramy odezwę l)aie,i. Poan. i gofąoo 
zaohęoamy wszystkioh, którym dobro narodowej soe- 
n j leży na aerou i którzy są w możności oflarowa- 
nm ohoóby najskrommejszyob da ków do przesyłauia 
ich na cel ważny, w czasach noiskn polskości w 
poznańskiem stokroć ważniejszy.

Helskie stowarzyszenie w peszcie otrzymało 
od Wydziałn krajowego subwenoyę w kwocie 100 złr.

Sukces/a. W drodze dyplomatycznej spowodo- 
w .Bo zostało poszukiwanie spadkobierców dra W ła­
dysława Pieniążka, zmarłego niedawno w Mezopo­
tamii, wojskowego letaiZŁ, Suzoeaya wynosi kilka 
tysięcy piastrów.

Powodem znacznego oziębienia nowietrza w
ostatnich dniach kilko, jak nam donoszą z Zakopa­
nego, są znaczne śniegi, które w tym uzasie pokry­
ły widrzohołki gór.

Przeniesieni*. Dyreknya poczt i telegrafów prze­
niosła ofioyołów pocztowych Jana Schmidta * Białej 
i Józefa Oraczkę z Tarnows, do Lwowa.

badacz i pisarz, wiele położył zasług dla sprawy 
polskiej na Litwie, wiele przeoierpisł i przebolał za 
swoje przekonania i szozerą miłość ojczyzny, zanim 
mógł osiąść w Krakowie, aby oddać się z młodzień­
czym zapałem wykuńczeniu rozpoczętych prao nau 
kowyoh. Tysiąoe w!eibioieli dostojnego jubilata nie 
może przybyć na skromną uroczystość, ale z pe- 
wuośoią myślą i sercem łączą się w złożeniu hołdu 
dla pracy, zasługi i poświęceniu wiernego syna oj- 
ozyzny. Sędziwemu pasterzowi skła lali dziś tyczenia 
przedstawiciele Bady miejskiej. Akademii Umieję­
tności i różnyoh instytucji w Krakowie istniejących, 
tudzież repr z, utanoi obywatelstwa Litwy, Wołynia, 
Podola 1 Ukrainy. Oby ie życzenia z szczerego ser- 
oa pochodząoe wszystkie się ziściły, oby dostojny 
jnbilat żył jak najdłużej na pocieohę skołatanej oj- 
osyzny f

Ks. bisknp Krasiński nrodził s<ę dn. 24 grudnia 
1810 ns Wołyniu, we wsi Wełniczaeh w powiecie 
Łuckim z ojna Stefana syna Jana przydomku Kor­
win herbn Ślepowrcn (ze starszej linii Krasińskich 
od Olbrzohta osy li Wujoiecha kasztelana sierpskiego) 
i matki Agnieszki z Wiszniewsiich. W 17 reku ży- 
oia dzisiejszy jubilat wstąpił do zgromadzenia ks 
Pijarów, a w następnym został już mianowany nau­
czycielem języka polskiego i łaoińskiego w szkole 
Pijarów w Lnbieszowie na Polesiu w pow. pińskim 
W r. 1836 wyświęcony zobtał na kapłana przez 
bieEupa ks. Kłąg.ewicza w katedrze wileńskiej W 
r. 1858 ks Krasiński, po napisanm lozprawy „J*j 
versionibu3 Saorae iScripiurae in oernaeuluni Pu- 
loruhMi/i idiomau a po rosyjsku „O słowie w pułku 
Igorowie" i po zdaniu egzaminn piśmiennego w pe­
tersburskiej Akademii duohowuej, otrzymał stopień 
doktora teologii.

Jnż w r. 1855 po śmierci metropolity arcybi-An 
pa ks. Hołowińskiego, minister sekretarz stanu K.ó 
lostwa Polskiego Ignacy Turkułł przedstawił księdza 
Krasińskiego jaka kandydata na m etro p o lię . Lecz 
dopiero 1 lutego 1859 r. jubilat naez wyświęocny 
zoitał na biskupa wileńskiego przez arcyb stupa 
Fijałkowskiego i biskupów W itkiewicza i Żeliń 
skiego W Wilnie trzymał się biskup godłu wypi 
sanego w jego „Zdaniach dwuwierszowy h “ :

„(Jąłem sercem i dnszą miłuj Boga w niebie, 
Bliźniego jak sam siebie, ojczyznę nad siebie"

Za wierność tej zasadzie d. 10 czerwca 1863 r, 
z rozkazn Murawiewa został wywieziony do Wiatki 
w towarzystwie adjntanti litewskiego w-es/atith 
Szpigabaa. W Wiatce ks. biskup zastał rilku Pola­
ków, a mianowioie: Antoni, go Zaleskiego, dra Kor- 
sasa z Białej Bnsi i Bncińskiego, syna tej właśnie 
Bucińskiej, w której się kochał lutowi Malczewski. 
Wygnańców tych wkrótoe po przybyciu biskupa wy­
wieziono w głąb Rosyi. Tutaj wśród pogańskich 
plemion Wotiasów i Czeremisów, biskup wileński 
żył według swego god ła :

„Wyszlą oię na wygnanie, wtrącą do więzienia,
Patrz w niebo i z Golgoty bierz wzór poświę­

cenia".

Po 20 lataoh pobytn w Wiatce d. 5 bpe* 1883 
ks. Krasiński przejechał przez Warszawę i ndał się 
do Krakowa, gdzie ztmieszkał n ks. Pijarów. Tutaj 
atonnzył mozolną swą pracę wielkiej mniejętnej 
wartości „Słownik synonimów polsk^h", wydany w 
r. 1885 staraniem Akademii Umiejętności.

Celniejsze utwory ks. biskupa Krasińskiego s ą : 
„Sztuka ryraotwóroza Horacego, z łacińskiego" (Wil­
no 1835); „Gramatyka polsLa dla dzieci krótko 
zebrana" (Wilno 1837), wielokrotnie przedrukowy 
wana; „Noworocznlk literaoki na r. 1838 i 1846" 
(Petersburg); wyborny przekład „Wyprawy Ig ira  
na Połowców" (Petersbnrg 1856); „Prawu kanoni­
czne" (Wilno 1861). Oprócz tego uzupełnił tłum* 
czeme Alzoga „Historyi powszechnej Kościoła" (P e ­
tersburg 1856), umieszczał craz wiele artykułów 
w izas,pism ich polskich mianrwicie w Tygodii 
Petersburskim i w Piśmie ubiór ou> m Óhrgek 
Napisał „Hymn o św. H«rkulanie Ojca św. Leona 
XfTI", przekład biskupa A. S Krasińskiego (Kra­
ków 1 B84). „Zdania dwuwierszowe" (dotychozas 
niewydane) i wrele inuyoh prac literackich.

D fia ł ekonomiczny.
Dyrekcyn galic Tow arzystw a kredytowego 

zietańkiego podaje do wiadomości stron intereso­
wanych, że n . mocj upoważnienia Wysokiego 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych zatwier­
dziło c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 8 
czerwce 1886 r., do 1. 35860, nchwały XXIII 
ogólnego zgromadzenia delegató w względem wstrzy­
mania dalszej em* yi 5% listów zastawnych i 
wydawania nowych listów zastawnych i 4 1/* %, 
umarzających się półprocentem.

W ten sposób przy pożyczkach w 4% listach 
nowej emisyi opłacać się będzie corocznie na o 
procentowanie kapitału pożyczkowogo i amorty­
zację 4*/i % nominalnej sumy długu, a przy pu- 
zy . zkacb w 4*/t % listach opłacaó się będz.e na 
procent i amortyzacyę corocznie 5 %, obecnie 
bez wszelkich dodatków na koszta administracyi 
lub innych opłat, pobieranych zwykle przez hi­
poteczne zakłady kredytowe. Emisya tych no­
wych listów zastawnych 4 % i 4 ł/t % rozpoczy­
na się z dniem 1 lipca 1886. Promesy jednak 
na pożyczki w 5% listach zastawnych jnż wy­
dane, będą zrealizowane.

Dawne listy zastawne 4% umarzające w 41 
lat, będą i nadal wydawane. Do podań o udzie­
lenie nowych pożyczek na konwersyę długów w 
innych iuslytucyach krelytowych, należy w myśl 
§. ’ C Rogala, tinu do oszacowania hipotek dołą­
czyć naotępnjące dokumenta: a) nowy wyciąg hi­
poteczny, b) irkusze posiadłości gruntowej, urzę- 
downie zatwierdzone, c) sumarynsz z nowego 
pomiarn katastralnego, ") wykaz spłacanych po­
datków według ostatniego katastrn.

Co się tyczy konwersyi 5% pożyczek Towa­
rzystwa kredytowego na niżej oprocentowane 
Dymkćya przystąpi z urzędu do wydawania pro­
mes konwrrayjuych na te majątki, ubciążone 5 % 
pożyczkami, przy któ ych według stanu hipoteki 
przeprowadzenie Eonwersyi okazuje się możliwem 
i przeszłe zaproszenie do konwersyi właścicielom 
dotyczących dóbr. Oboic tego właściciele żądają 
oy konwersyi, mogą się zgłaszać dc. Dyrekcyi, a 
do podań o przem.anę pożyczek w fijjj listach 
zastawnych na niżej oprocentowane należy dołą­
czyć nowy wypiąg hipoteczny.

Targowica bydł* drobnego. Wiedeń, d. 17 ozer- 
wca. Na dzisiejszy targ drubuago bydła dostawiono 
4511 sztuk cieląt, 2098 sztuk świń tywyoh, 463 
sztuk zabitych , riń , 128 sztuk zabitych owiec i 
427 jagniąt.

Z powodu znacznego dewota targ był mdły, a 
oeoy spadły o 6 do 8 ct. na kilogr.

Płacono za żywe cielęta po 80 do 43 ot. za 
kilogr. w.gi suru*. -j, za wyborowe po 44 do 50 
wyjątkowo po 54 do 54, za zabite po 45 do 50, 
za wyborowe po 52 do 58 ot.; za prosięta po 38 
do 41, za zabite bięikie po 38 do 40, i» owce za­
bite po 26 do 40 et. za klgr.

Na targu owiec było 1426 astuk. Za owce na 
'.ywó/. płacono po 18 "do 24 *ł(. za parę.

Z powoda święta Bożego Ciała w przyszły oz war- 
tek. targ drobnego bydła odbędzie się we Środę d. 
23 bm.

a m

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

W n i e d z i e l ę  20 czerwca: „Halka" opera W i  
aktaoh, Stanisława Moniuszki.

W p o n i e d z i a ł e k  21 czeiwea: „Niewiniątko 
z Bellerille" opera komiczna w 3 aktach Milloec- 
k r i .  z panną Pranaówuą w roli tytułowej.

We w t o r e k  22 ozerwoa: „PaLstrant" (Der 
Bettel<student), opera komiczna w 4 aktaoh Milloec- 
kera.

f im L sśfc . naiitore, literackie i i r t i a j - s s
i --------
j — F i g i t -1 B e n v e r i u t a .  Pod powyższym ty 
> tułsm ogłosił drukiem swoją najnowszą jeanoAktową

Ks. Adam Stanisław Krasiński
biBknp wileński.

W dniu dzisiejuzym obohodzi W bisknp w mie­
ście naszem pięćdziesięcioletnią roeznicę kapłaństwa. 
Zacny ten kapłan, patrynta i wygnani jc , nozony

komedyę p. Gawalewicz. Oparty na pamiętnikach 
, Oelliniego, tętniących życiem, jak epoka w Ltórej 
żył Bt.nvennto, stworzył p, G. tło obrazka, — cy­
gański żywot artystycznej kolonii. Za bajkę posłu­
żył sntorowi fakt przez Celliniego opowiedziany (T. 
I.) , jest nim figiel artysty, który znająo skłonność 
swoich kolegów do uwielbień dla pięknych kobiet, 
a swojej towarzyszki Pantasilei do zazdrośoi, odgry­
wa prred gronem współbiesiadników komedyę, prze- 
bierająo swego nazniu Diega za kobietę. Dalsze za- 
wikłania przyczyniają się. do niezmiernego ożywienia 
akoyi, którą przy znajomości perspektywy scenicznej, 
autor ożywia wprowadzeniem bardzo plastycznych 
figur epizodycznych. Komedy* p. Gawalewicza z 
daBksnałym rysunkiem flgur sceniozuośoią, ruoLliwą 
akoyą i pięknym językiem ma szanse powodzenia 
scenioznago. Wydanie książki (n M. Orgelbranda) 
ozdobione jest rysiiBkami p. G. B. lankowskiego

y N o w e j -  R e fo rm y"
(P ryw atnej

Wiedeń, 19 czerwca, godz. 1 m. 20. (Bnletyn 
meteorologiczny). Najmniejsze ciśnienie atmosfe­
ryczne między 755 a 760 milim. jest w Belgii, 
Holandyi i północno-zachodnich Niemczech; naj­
większe ciśnienie międr 770 a 765 milim. jest 
na północny zachód od fcizkocyk Drugie najmniej­
sze ciśnienie jest w środkowych WłoBZech. — 
Wiatr zachodnk; niebo przeważnie pochm urne; 
chwilami deszcze; ch łód ; zapowiadają się wiatry 
umiarkowane.

(2  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 19 czerwes. Na wczorajszem wieczór- 

ntm  posiedzeniu Izby poselskiej rząd przedłożył 
projekt do ustawy o przepisach co do zakładania 
i ruchu na kolejach lokalnych i tramwajach.

Przy głosowania imiennena nad pozycją o ole­
jach mineralnych w n i o s e k  m n i e j s z o ś c i  
k o m i 8 y i (który żądał cła w wysokości 9 złr. 
na wszelki produkt zagraniczny) n p z d ł  1 6 0 g ło -  
a&mi  p r z e c i w  154. Tak samo drugi wniosek 
ewentualny (żądający cła w wysokości 8*5 złr.) 
u p a d ł  1C3 g ł o s .  m i  p r z e c i w  144. Wnio­
sek p. Steinwendera upadł również przeważną 
większością.

W n i o s e k  w i ę k s z o ś c i  k o m i s y i  z p o ­
p r a w k ą  p. G r o c h o l s k i e g o  p r z y j ę t , ;  
t a k  s a m o  r e z o l a c y a  B u r g s t a l l e r a .

Wiedeń, 19 czerwca. Posiedzenie Izby posel­
skiej Prezydent Smoikr stwierdza, że wozoi mszz 
mowa Herbsta, który nie rozporządza wielkim 
głosem, była z wszystkich stron słyszaną i zro 
zumiałą, ponieważ ? szyscy spokojnie i m ,żum 
słuchali. Z tego doświadczenia możnary ryc ią  
gnąć tę korzyść, ża ursądzenie aknstyczne aali 
nieby nie kosztowało.

Heski, ks Jerzy 

odbędzie się pn-

Sofla, 19 czerwca. Starania deputowanych ze 
stronnictwa rządowego doprowadziły do pojedna­
nia Farawelowa i Bsdosf.wowa. Mimo to prze­
silenie gabinecn nie ustąpiło. Słychać ta , że dla 
uratowania jedności stronnictwa dr. Stransky i 
inni aw .; członkowie zasiędą w teraźniejszym ga­
binecie. Oprócz tego wakująca posada ministra 
spraw wewnętrznych będzie także oddaną komnś 
z Bnmelii.

Zupełnie zmyśloną jest wiadomość dziennika 
Independance Roumaine, jakoby praca rozgrani­
czenia została zerwaną skutkiem opozycyi dele­
gata bułgarskiego. Techniczni delegaci oba stron 
pracują na miejsca bez przer7 y.

Nowy-York, 19 czerwca. Według doniesienia 
Gnatemali, rząd zniósł cło dotychczasowe na wy­
wóz wina, kawy i cukru. Zniesienie to ma trwać 
kilka la t, aby przez tc podnieść handel temi 
produktami.

Penang, 19 czerwca. Wczorajsze Biuro źieu- 
tera donosi, że na holenderski parowiec pod Bi- 
gas uderzyli Aezyno' ie, zabili pierwszego inży­
niera i drugiego oficera, a kapitana z żoną i dru­
giego inżyniera wzięli do niewoli. Inżynierowie 
są z pochodzenia Anglikami.

Kurwa telegrafie me.

A le iL eń  d. J7 ei3rw«a 18*6.

Beata papierowa anur^aeka . .
,  6% papierowa nieopodat. .
, irebn b ........................
, złota .................................

tiS  Beata złota węgierzka . .
Akeye BanLr A<tktro-wogi«rakiefo 
Akcye Aedytowe an>hya ikie . .

, „ Węgi*r»ki« . .
uimdyu.........................................
Nap e-nd-ji.................................
Lombardy......................................
Aknyk Karolt Ladwika . . . .  
Akeye I wtrwako-GzeniiowleekU .
Anylo-bank ........................
Onioa . . ........................
Bankrer e l n ..................................
Staatet i m ................................
Blbetbalb.........................................
Tran. w s y .......................................
Lfcnderbaok............................   .
A lpiue...........................................

ai t a ......................................  .
B u b e l ...........................................
D u k a t...........................................

B e r l i n  d. 17 ozerwoa 1886.
Banknoty auetryaekio...................
Wiedeń .......................................
Warezawa......................................
B u b e l ...........................................
5% Listy zastawne Król. Polsk. . 
i% Listy likwidacyjne . .
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akcye kredytow e........................

IV dalszym ciągu rozpraw nad taryfą cłcwą 
przyjęto pozycyę „bawełna" Wniosek Hallwicha, 
żeby tkauiny zabarwione tnrecko-czerwoną barwą 
pozuntiwić jak dotąd przy „zadrukowanych" ma­
jących wyższą uchtonę cłową, przekazano do ko- 
misyi cłowej.

Wiednń, 19 czerwca. (Z Izby posłów.) Klasę 
taryfy cłowej: L e n  przyjęło bez zmiany. Bó 
wnież przyjęto rezolncyę p. S i e g l a ,  wzywającą 
rząd do popierania uprawy lnu za pomocą snb- 
wencyi i innych środków. Natomiast odrzuciła 
Izba wniosek p. A d a m e t z a ,  ażeby wykreślić 
z projektu ustawy wyrazy: „Przy powrocie wor­
ków płóciennych użytych poprzednio przy posył 
ce wolnej cd cła i stosownie znaczonych". Kla­
sę : W e ł n a  przyjęto bez zmiany. Izba odrauci 
ła 121 głosami przeciw 90 wniosek, p. M e n g e 
ra ,  ażeby w pozy cyi 158 podnieść cło w punk­
cie a i b (towary wełniane) o 10 złr.

Wiedeń, 19 czerwca. Kongres żeglugi na wo 
dacb śródziemnych przyjął na dzisiejszem koń- 
cowem posiedzeniu, po ożywionej rozprawie, wnio­
sek, ażeby stacye pod względem technicznych u- 
rządzeń budowlanych, o odpowiedniej org&nizaeyi 
ruchu żeglugi urządzić tak, by żegluga na rze­
kach stała się zdolną do konknrenoyi, tudzież że­
by przez ułatwianie budowy magazynów, poprzeć 
transport towarów. Delegat Bosyi Sitenko, z po­
lecenia rządn swego, wręczył protektorowi Kon­
gresu, arcrksięciu Budolfowi, honorowemu preze­
sowi Tahffemn, prezydentowi Bossowi i posłowi 
Matscheko pamiątkowy medal.

Wiedeń 19 czerwca. Dzisiejsza W . Zt„g ogła­
sza sankeyonowaną już ustawę o pospoiitem ru­
szenia.

Monachium, 19 czerwoa. Arcyksiążę Rudolf 
przybył tu dziś rano o godz. 7Vt . Przyjmował 
go książę-regent Luitpoló i książęta Keopold, Lu­
dwik i Alfons. Ks. Ludwik był w mundurze an- 
stryackim. Arcyksiążę Budolf był w uniformie 
galowym swego bawarskiego pułkn ciężkiej jazdy.
Wysiadłszy, uściskał i ucałował księcia-regenta, 
odbył przegląd kompanii honorowej i odjechał z 
ks. Luitpoldem w wielkim powozie galowym do 
pałacu ks. Leopolda, gdzie wysiadł. Publiczność 
przyjęła arcyksięcia z wielkie u, uszanowaniem.

Monachium, 18 czerwca. Wczoraj przybył tn 
cesarzewioz niemiecki, — ks. Genuy, jako re­
prezentant króla włoskiego, - -  ks. Albrecnt 
Wirtemberski, — W. książę 
Saski i W. ks. Oldenburski.

W poniedziałek popołudniu 
bliczne walne posiedzenie Sejmu.

Muuachium, 19 czerwcu Na wozorąjuem łaj­
nem posiedzenia komisji I z l j  poselskiej mówio­
no rj Ikc o orzeczenia lekarsklem, o zapatrywaniu 
dawniejszego sekretarza gsbinetn Ziegłera i o 
orzeczenia lekarza Grashey’a, który ostatni leczył 
króla. Po czem sesję odroczono 

Monachium, 19 czerwca. Stolioi. roi się od cu­
dzoziemców. Osobne pociągi sprowadzają tysiące 
ludzi z prowmcyi. Ulica, któremi kondukt prze­
chodzić będzie, obsadzone zbitym szpalerem ładzi 
Lud zacnowuje się spokojnie. Publiczność prze­
ważnie czarno ubrana. Powietrze mgliste. W po­
niedziałek rozdany będzie członkom Izby w,yzi izej 
referat specjalnej komisyi o ręgencyi.

Berlin, 19 czerwca. Nordd Mig. Ztng. pisze:
Oałe Niemcy czają boleść Bałraryi i spodziewają 

i  rautariem, że wewnętrzna polityka dalej 
rozwijać się będzie na pudstawie niewzruszonej 
lojalności

Berna, 19 cznrwca. Bada narodowa uchwaliła 
75 głosami przeciw 45 , rewizyę konstytucyi 
związkowej, dla zaprowadzenia ochrony wyna­
lazków.

Paryi 19 czerwca. Dziś w komisyi Senatn ma 
Berangur odczytać sprawozdanie o banicyi ksią ’ uraoya pp. Biernaokich w parterze — a na piętrze 
żą t, a jeżeli komis,ya je zaaprobuje, wówczas *4 d0 wynajęcia pokoje najwygodniej nrządzone i 
przedłoży je  na pełnetn zgromadzeniu Senatu ' to deiennie, tygodniowo, lnb na sezon. Nadto po- 
Bozprawa rozpocznie się prawdopodobnie w po- j moo lekarska, której udzielam przez cały sezon ja-
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W jdzwcs: J J r . L e n ta w  B o r o / t « k i .

Rubryka „Nade»ł*R*“ ule pochodzi od Redak- 
oyi, która toż żadnej odpowlodzialaośel zj alą 
nio przyjmuj*.

N A D E S Ł A N E .

{ S z c z a w n i c a .
W moim domn na Miodzinsin znajdnje sij Besta-

niedziałek.
Mons, 18 czerwca. W Qu*ragnon i Flenn wró­

ciło do roboty 600 robotników-
Petersom 3, i ł  czerw e° Tołstoj rozpoczął swój 

urlop, ale zatrzymał naczelny kierunek rwegc mi­
nisterstwa spraw zagranicznych.

Rzym, 19 czeracn. W batalionie bersaglie- 
rCw, biojącyni załogą w Ynumo, skona tato wr no 
siedm wypadków cholery. Nakazano nrtądzić 0- 
bóz. Ku misy a inspekcyjna z Padwy udała się do 
Vittorio.

Londyn, 19 czerwca. W Izbie gmin Bryce o- 
znaj mil, iż Freyi-inet oświadczył wczoraj amba­
sadorowi angielskiemu Lyons, że nie odebrał ża­
dnych wiadomości o zatknięcia chorągwi fran­
cuskiej w N i ych Hebrydacb. Mimo to guber­
nator Nowej Kaledonii otrzymał telegramem po­
lecenie, jak aię ma zachować na wypadek za­
tknięcia chorągwi.

Bukareozt, 19 czerwca. Przybył tu  wczoraj 
Contonly i miał zaraz dwie konfereneye z rządem 
romańskim. Słychać, że do zawarcia nowej kon- 
wencyi, która » pewnym oznaczonym czasie ma 
być ukończoną, wzajemne stosunki handlowe 
między Francyą a Rumunią będą przywrócone 
do stano , w jakim były przed uchwaleniem ta­
ryfy autonomicznej, i  więc przed czerwcem 1885.

ko leksrr zdrojowy 
866 1 3

od kilkn lat.
Dr. Jóeef Rołątakowsti.

1* a d e s l a n e .

Wskazówka dla urzędników. Tryb życia prze­
ważnie siedzący jest po więbszoj części przyczyną 
cierpień wątroby i hemoroidów, zastojn krwi itp., 
któi? niesaw-dnie nstępnją po zażyoin Mo l l  a 
p r o s z k ó w  S e i d l i o k l o b .  Pudełko 1 złr.

Bozayła codziennie aa pobraniem puoztownm apte­
karz A. MOLL, c. k. dostawoa nadworny, W i e n , 
Tnohlanben 9 W aptekach na prowincji należy 
żądać wyraźni* preparatu MOLLA z jego marką 
od ronną i podpisem. SKłady dla Galicyi podane są 
na£ostatniej stronioy * go nnmern.

K A B E 8 Ł A K E .

Zwraoa się nwagą P. T. Pnblioznośoi u> nowo 
otworzony skrad pcroeiany japońskiej i h e r b a t y  
e h l ń s k l e j  H. Horowitza w nlicy Grodzkiej 35. 

(689 2-4)

• z  D W  < « •

K r a k ó w ,  z in la  19/6.
bez bieżącego knponn.

Bnble papierowe roesyjekie . za 100 rubli 
Aarkl niemieckie . . . .
Tnpony srebrne . •
Dukat nowy ważny . . .

I-to franków! słota' .
■}% Pużyezka kraj. galic. .
41/, % Pożyeaka baj. galie 
5 % Obligauye indemn. gal. »  Ar. 100 k. m. 
i 1/, % 'ustr t<nUw. B miro kraj. z > Ar. 100
ójb Obli p komunalne................... I £mis.
i% Lifty za*t. Tow. kred. ziem...................

. ■ « ■ U. Sor.

1O0 mar.

■a złr. 100 
100

56
6 6
5 6
S 6
56
y*t

Baokn hlp.

i u t Kroi Pol. 
liki id. .

z prem. 106 
zwr. i . ^0 lat 
za ribb 100 . 100

122
61

5
i

103
94 

'04

99
95 
93

101
103
101
99

no
92

L w ów , d n a  18/6. j
bez bielącego knponn.

Akcye Banka h'pot. g*L (dywid.) na zł. 200 .285 
5 6  Listy i  it. Tow. kredL -len Jsa zł. ICO \01 

6  • • > ■ • • > 100 ■ 95
ł ”, ą Listy s mŁ Pmk i krsjow. , ,  100 96
6 6  Llstr zost. Barkn hipot gol. „ „ 100 99
fi -% Obligacje indemn. galie. za z. 100 m. k. 105
i ' 14 % ObHgoeys ponretki krajowej za z. Inn 94
6 * -bhg. kszats* Bazki h n ł. »  “  99

MAis

123 50 
62 06

fi -  
10 05 

104 -  
&» 80 

lOb 50 
96 ?0 

100 60 
90  -  
93 75 

101 50 
103 75 
1»2 50 
'00  20 
100 75 

54 -

- 2 9 5  -
10 101 45 
101 95 50 
85' 96 36 
70 100 10 
- 1 0 5  40! 
76 96 15 
74 100 bu

Warszawa, dnia 18/6,
bez bieżącego knponn.

6  Listv >r‘>»wne z r. 1869 za rubli 100 
4 6  Listy hu wid yjne . . . „ „ 1 0 0  

Listy siwt. Warszawy i.Em. „ „ 100
, . .  H. . . .  100

56 .  .  .  HI. . . .  100
56 . » „ TV. „ „ 100

W ie d e ń , d n i a  16/6.
OBLIGI DŁUGU PAN8 TWA 

bez bieżącego knponn.
5% Renta .sn. papierowa ab 16 °/0 za to. 100
56 > > srebrna „ .  .  100
46 • ■ ł o i a ......................loO
5 6  • » P*P. nowa . . . 100
i Losy z r. 18o4 na 250 złr. ab 20 °/s za 100 
5 6  .  . 1860 .  500 . .  . lOu
5 6  .  . 18t0 . 100 , . . loO

, .  1864 bez 6  w* . . 100
. 1864 bez > pół .

pł»eą Meiz

100 80 
93 60 
98 76 
97 60 
97 i) 
97 -

W
85 

116 
102 
130 
139 
139 
168 

100168 
i

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 6  Obi. ind. ab 106' ■>*• Golieyi za KM) m. k.
5 6  „ „ ,  106 > Bnkow. .  100 .  ,
5 6  . . » 7 6  „ Miedk.. . 100 . ,
5 6  . . .  7 6  .  Węgier. .  100 .  .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
' 6  Losy Donan-Regnlir. z 1870 zu sztukę 1
56 Pożyczka , - l878‘ » . V
6  Serbs > poi pr. po 100 fran., „ i

0 6  Losy Tui, ckit pr.. 400 .  ■ . 1
15 85 30 
80 85 v5 
60 lK  -  
-  <102 15 
60131 -  
30 139 60 

14«J 25 
lCiś 76 
168 50

OBLIGAOYE KORONS WĘGIERSKIEJ.
4 6  Boots łoi n 1000 złr. . za złr. 100 106
5 6  » papierowa..................... .....  looi 94
15 6  ObL w. Ostb. z 1&76 w zł. ab 106««c. 10012 .> 
1 iżycka prem. węg. po 100 złr. .  .  100120 
1 . . . . 50 . . .  *001120
Aft L t-t GŁ-zizkit z.) , „ 100124

05 106 20 
70 94 85 
35 120 75 
26 120 60 
—  IZO 50 
70 136 -

LISTY ZASTAWNE.
4*/,6 Bank srajowy galicyjski za zlr. 100
6 p Banku bipote zn«go galic. .  . lOl
u6  • kip- g*l- * '0 6  PT' » ,  IW
5 6  . . .  40-let . . .  100
6 6  z&kł. kr d z. w Krok. iv i  „ . 100
7 6    20-1 .  „ 10»
Bft . . . . .  so-l 100
11, w bodę. -C redi Jlgem. 6st. „ „ 100
36  Boden-Ured. allg. óst..i pr. .  „ 10(1
4 6  Galie. To*, kredyt, ziemsk. , .  100
5 6  Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100
5 6  Banka znstr o-węgierski ego .  .  100
4‘/ ,6  .  . .  , }9«
4 6  ■ » 100
4 6  Bank* kio. w eg. » , ififl

I tk ą  *s4«3s

105 20

105 30 
105 26

117 -  
106 

31 60 82 — 
18 40 18 70

117 60 
.06 -

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
106 60 5 6  Albreebta . . . na Si ) złr. za 100
105 bo*5 6  Ferdynanda półnoon, na 300 .  .  100
106 60 4*/16K» . L. Em. > 1881 na 300 .  .  ^
105 75 5 6  Koszyeko-Bognm. .  200 .  .  100

46 Lw.-Czer. % 1884 300 z. ab. 10 6  za 100 
146 Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 6  Rudolfa w złocie. .  MOO „ „ 100
6 6  Siedmiogrodzkie . „ 200 , . 100
16 Lomb. (Siidb.) .  500 fr. za sztukę 1
5 6  Przm.-Łnp. I. Em. 20u złr. za złr. 100 
5 6  Nordosty . na 390 „ ,  „ 100
06  Moraws.-Szl. C.-B. 800 . . .  100

96
10o
102
99
99

koi 
)9 

|12- 
ilCi, 
llOi 
I 95 
_00 
IOj. 
bc 

’«3

25

75

90

96 75
10! 
’02 
10O 

'9
102 
100
125 

— UCO 
i 01-11 

I 95
lolioi
*5101 
90 99
80 f ’3

V

25 Klary

L O S Y .
Kred. dla hondln i przem. na 100 złr.

46  Tow.tegl.Dnn. ab 106 ,
Krakowskie................... ....
Ofner (miasta Bady) . . „ 
Czerwonego Krzyża austr. „
_  ” w« -  » R u d o lfa .............................

30 bwmi-irawowiki*.
4‘/ ,6  Tiyeetyńakie 

60 46
60
55 
20 
’ 0

40
100

4u
ie
5

10
20

100
60

w. a, 
m. k. 
w. a.

a. 
« o. 
w. a. 
w. o. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. o.

101 50 
117 25 
101 30

IRSTISywM.

101 80 
117 75 
1 0 1  r D

1 80’I9S lb
83 90 84 10 
93 10 93 40 
24 30 124 V

100 8oro i so 
160 - !160 50
101 8010‘i 30 
101 20101 60
72 -  72 50

6—  
7 - -  

16 
21 —  

14 50 
42.80

s i ­
lo­

no 76 
45 — 

119 -
17 75 
6 —

18 70 
8 90

18 25 
27 —

177 26 
45 75 

119 50 
18 25 
47 
14 
9
ie

70 -

9.81 
152so 
10-50 
13*50 
13 -  
U -50 
7*94 
9*50 
9*9 

80 fr. 
‘.fr . 

21—

160 
JO,i 
200 
600 
100 
200 
80b

AKCYE BANKOWE. 
Anglobank . . . .n a  200
Boedrrereio Wiener . . . .  100 
Kredyt, dla handls i przein. , 
Krsditbank węg. allgem. . „
Laenderbonk........................
Anetro-węgierskie . . . .
Unionbank........................... „
Galie. Bank bipoteerny . ,
Bonk kredytowy krakowski „

AKCYE KOLEJOWE.
AUiiid-1 ia m a ...................
Ferdynanda Fółnoen. . . 
Franciszka Jó-iefa . . .
Karola Ludwika . . . .  
LwowBko-Czerniow.-Joe»/ .
Eltbisty  ........................
Koszyeko-Bognmińskie . .
Rndolfa.............................

4 Siedmiogrodzkie . . . .  
Staatieisenbajn . . . .
1.01 ordy (Sttdbahn) . .
Żegluga na Dunaju . . .

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to Frankowki.......................
20-to M erkówki........................
Pół-lmperyały ros.~^etne£ ważne
F ia t, szterlingi........................
t  ■ ^t, wioski
“uhl* n il« a w  ij..................... n

381 80;281 30 
288 20 288 50 
224 20(224 60

na 200 
„rOnO 
.  200 . 210 
.  200 
„ „00 
.  200 
.  200 
. 200 
„ 200 
.  200 
.  500

zł.

■ztnkę

116 -
104 80

116 40
105 lC

878 _  
73 30 

287 -

880 -  
73 50 

290 _

192 50 
*375-. 
217 50 
199 25

192 —
2370- 
217 -  
'99 —
229 25 229 75 
24’ 50’?42 — 
163 76 163 25 
192 75 13i 85 
189 50 190 — 
234 70 235 — 
114 7; 116 —
*16 -

5 94 
10 —  
12 38 
10 30 
(2 5S 
49 00

417 -

b 96 
lb 01 
U 40 
10 8“ 
12 B4 
50 —■ |  10 Uv —

100 ttrtnk 122 5C t2b —
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Dentysta
wszech nauk lekarskich

Dr. KazMerz M e w i c z  i
mieszka w Bynku głównym Nr. 26, ró g ; 
ul. Wiślnej, nad sklepem Wgo Krywulta, i 
Ordynuje od 9 —1 od 3 —5, w niedziele' 
i święta tylko przed południem. Ubogim 
chorym bezpłatnie od 6 —9 g. zrań a. 

907 6 10

F . W . B re n n a  w  Znaim
przesyła pocztą koszyk 5 kilo 

c z e r e ś n i  s e r c o w y c h  (Herzkirscben) 
po 1 złr. 60 ct. 932 2 3

Hotel Narodowy
w Krakuwie

je s t  zd kaucyą do w y d z ie rż a w ie n ia . 
Bliższej wiadomości udziela właściciel 

w miejscu. * 912 2 3

Środki do desmfokcyi.
Kwas karbolowy w kryształ»oh. — Kwas l.orDo- 
lowy w płynie. -  Wapno karbolowe. — Proszek 
karbolowy. — Wapno ohlorowe. — Proszek Jas- 
infekoyjny. — Wapno fenilinowe. — Siarkan (wi­
triol) żelaza. — Dwusiarczan wapniowy. — An- 

tibakterion.

Środki przeciw owadom i molom.
Proszek perbki owadugubny. — Proszek „Za- 
cherla". — Proszek zaborski „Andela“. — Tynk- 
turę na owady. — Kamforę. — Pi< prz biały. — 
Naftalinę. — Papier na mole. — Papie.- na rnu- 

ohy. — Lep na muchy; 
poL„aj:-

Hfibner i Hanke
w e  L w o w i e .  699 9 0

Nowo założony

i v  o t  i: L
z Restauracyą

W. Muller
na rogu ulic Dietla i Kra­
kowskiej, poleca się P T. Pu­
bliczności ezystem i wygo- 
dnera urządzeniem, zdrową 
kuchnią, uprzejmą usługą, a 

szczególniej taniością.
787 8 12

#

Wózki dziecinne

i  m e b le  b a m b u s o w e  
poleca BAZAR MEBLOWY 

S t a n i s ł a w a  M i c h a ł o w s k i e g o
dL i bw. Jako, Hotel Saski. 768 10

4800 złr.
2400
3600
9600

480
4800
3100
.57.00
3200 ?)

4800 n

2400 rf

1200 n

480 n

960 Ti
240 »

i.
240

*400 n

4800 n

Zm o w a  robotników w  Belgii
z całą swoją grozą, zniszczeniami i spustoszeniami dla naszych fabryk kraj owy uh stała 
się pouczająoą przestrogą, skutkiem czego postanowiono, zatrudniać robotników bez 
względu na ofiary i dawać pracę uez przerwy, Zapasy towarów są olbrzymie, zbyt je­

dnak bardzo mały. Dlatego 1 0 ,6 0 0  z u p e ł n y c h

ubrań męzkich
modnych, pięknych, trwałych, z prawdziwych reichenberskich materyj wełnianych wy­

borowego gatunku, jest do sprzedania za połowę ceny kosztu.

I  jakość 
dobra.

złr. 3

Tylko 3  złr. kosztuje ubranie wełniane, ua surdut, spodnie i ka­
mizelkę, dostatnie na najwyższą osobę, znamienite, z modnej le­
tniej materyi każdego koloru, najodpowiedniejsze ubranie na lato, 
niezwykle trwałe.

II jakość 
lepsza

złr. 4

Tylko 4  złr. kosztuje ubranie wełniane, na surdut, spodnie, ka­
mizelkę, z wyborowego gatunku prawdziwej wełnianej reichen- 
ber8ki6j materyi, z szarego, brunatnego, granatowego, ozamego, 
oliwkowego snkienka rozmaitych wzorów na całe ubranie tylko zł. -1.

IJI jakość 
wyborowa 
złr. 6

Tylko 6  złr. kosztuje ubranie wełniane na surdut, spodnie i ka­
mizelkę, wysokiej prima jakości, poprzeczna reichenberska weł- 
uiana materya, nie do zniszczenia, najpiękniejsza, najlepsza, osta­
tniej mody. Takie ubrani 1 dawniej kosztowały cztery razy więcej, 
obeonie tylko 6  złr. w dowolnym kolorze.

Ponieważ z przygotowanych sztuczek nie można odcinać próbek, przeto nieoh każdy przy 
zamówieniach wyrazi, jaką barwę obiera, a nastąpi przesyłka wedłng żyozenia.

Przesyłki uskutecznia
F e k e f e ’g o  skład główny: Reichenberger Schafwollwaaren,

Wien, Hundsthurmerstrassfc Nr. 18/38. 920 4 5

Ces. kr. nadworny

S k ł a d  Z a b a w e k

Franciszka Kietaibl’a Synów
„ p o d  C h i ń c z y k i e m 11 

Wiedeń, I, Habsburgerslrasse Nr. 10.
poleca swój obficie zaopatrzony skład zabawek krajowych 
i zagranicznych oraz Wózki dla dzieci, Gra w Crocpieta 
; 725 6 6 Lawn Fenii,

q p p p :

yfo lla  Proszki Seidlickie.
Tylko praw dziw e,
jeżeli na etykieoie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orael 

i firma A. kolia.
Trwały i pewny skutek tyoh 

proszków w najuporozywszyoh 
: cierpieniach, żołądka i trzewiów,
1 brzusznych kurozaoh żołądku, 

zaflegmieniu , zgadze, chroni- 
cznem zaparciu stolca, w oier- 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i heifinroidaoh w najrozmait­
szych chorohaoh kobiecych, za­
pewnił od .ulu lat tym pro­

szkom obszerna wsięoie. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e n a  z o p ł e c z ę t o w a H e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1  z ł r .  w .  a .

s k *

Terite
na c. k. loteryi.
W  ostatnich ciągnieniach zrobili na­

stępujący klienci
! T £ B S O !

5 czego nadzwyczaj się ucieszyli i z cz&m 
podzielić się prag ią ze swą rodziną.
k l t e n b e r g e r j ,  Wiedeń ‘ onn
i r u  n 1 n g  J » c ,  Grac 
i o l d c o h e i n  St., Stefan
0 i s t i n g e r E., Adlerklau 
f o k o r n y  A n n a ,  Berno
6 o s \  o d L J-, Curuaim 
L e m s o h n « r ,  Drusenhofen 
S c m m e r  Ch., Wiedeń 
Z e l z e r  Jan,  Lamaia 
B e e l  M _ r T a> Meialing 
W e r d o n n i y .  Marburg 
E u L a  B., Kissoda 
9 o’n r » i  J 1 Czaslau 
U a u  e r e r  A n n a, Wiedeń 
U e i n r a  GE-, \ ńnfhatiB
1 4 n a s 4., Wiedeń III.
S e r z e r  J a n ,  Ascuaub 
S a r t o r i  F r y d r., Sisseok 
A n g o r  E m i l i a ,  Praga 
H o f f m a n n  Ka r o l ,  M iedeń 
T u s o h L., Bóoklabruok 
B e n n e r ,  Schlosseigeh., Wiedeń III,

Krieglergasse 
N e r u d a  K a r o l ,  Fraga 
S t e o h 1 i J-. Pardubitz 
G r e g e r  P-, Kronstadt

(Można ~.ę o prawdzie przekonać.) 
W i e l u  klientów prosno o dyskrecję po do 

wygranego terna, którą się podług żądania »ciśle 
zachowuje.

motrjkjyi udziela chętnie gratis i franko pro­
fesor R u d o l f  t . O r l i c h ,  Scbriftsteiler der 
Utt^emaiik, B e r l i n  SW  (48 ), Friedricb- 
strasse z l. 739 3 3

W szech nauk lekarskich

Dr. Józef Galant
osiadł w H a n o k n .

929 2 3

w c i e r a  b ib  do skuteoznego opatrywania gośoia, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
złonków i sparsliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s ^  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniaoh i wi odauh. W e w n ę t r z n i e  s wodą zmieszana w nagłej słabości.

Uch, k ilkaeh i rozwolnieniu. — Flrszka z dokładnym opi'em 80 oentów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli Kilera flasz! a zaopatrzona jest w p o d p i s  
_________ i  z n a k  c l i r o n n y  M o l l a .____________________

A L E J  T R A N O W Y  M. K R O H N  & Ci),
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środcl w cierpieniach piersi owych i płuo, przeoiw skro- 
Idłom, wysypkom skóruym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłyoh dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znąjdująoyoh się gatunków jedy nie odpowiedni do leozniosego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż j e i a  k o s z t u j e  1  z ł r .  w . a .

główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dosta« rcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaub«>n
U prasza się P . T. lubU cznotć wyraC.tit. żąda* prepara tów  M O LLA i  U tylko  

te przyjm ow ać, które opatrzone so- m oją m arką  ocaronną i  podpisem . 
Składy utrzymąją: W KRAKOM Ir. K. Wiszniewuki apt, W. Redy apt., E. Sobiersjski apt, M. 
Jjwornioki, St Fiintueh, w Biały E. Reler apt. — w uPOBACH M. Kulak apt., — e GU- 
PAHUMORi E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we LWO­
WIE J. Beiser apt., S. Rui ket apt., F. W. Królikowski, — w StOW iM faĄOZU R., J-ikuoow.ki

Japt., W. Filipek apt. Kos.c; śiowioz wdora — w NOV, TM Ta RGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE
apt., A. Mańkowski ajat.^— w PODGoRZU 8.

J. Schaiter i S
J. ’ Lówenberg" — w PRZEMYŚLU F. JNańllg apt., m. manaowsKi apt., —
Seblesinger, — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski a p t, — w RZESZOWIE j .  ocnaiter 1 Sp., 
w SOKALO E. Wysoozański apt.. — w STANISLAWuWIE a .  Amirowioz apt., — w TARNu
POLU F. Jaui/ógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, Fr. Leszozyńśki, Ł  Wie 
rzyoki — w WADOWICACH A. Ilerrfui th — r ZBARAZU Isidor SiisE iimauu, — w Zi OCZO-

WIE F. Pettesoh apt. g g j gg

1186 21 S6

rO-iap-s-ę-n-if

K U F R Y
drewniane i ręczne, torby, necessery, oraz wszelkie przy- 

bory do podróży w wielkim wyborze.
P l e d y  a n g ie l s k ie .

Płaszcze nieprzemakalne, parasole wełniane i jedwabne. 
B i e l i z n ę  m ę s k ą ,  kołnierzyki i mankiety ss htyngo- 

we, także gumowe nader praktyczne w podróży.
Wielki wybór Krawatów, gorsetow francuskich, partumerj, krajowych i 

zagranicznych i t. p. po niskich cenach, poleca handel
B R A C I  B I L E W 8 K I C H

dawniej J. CZYNCIEL SYN,
Kraków, Bynek Nr. 4.

N i e  m a  ż a r t u !  
nie tumanienie v chęci okpienia iecz najczystsza święta prawda!

T y  lko 3  guldeny
zegarek kieszonkowy

wybornie uregulowany, pod zaręczeniem znakomicie idąoy, z wyborowego, wieoznie pię­
knego, połyskującego fZtuBnego złota, który zastępuje prawdziwy złoty zegarek. Każdy, 

kto zamówi taki uregulowany, punktualny zegarek, otrzyma wraz z nim
n a s t ę p u j ą c e  p r e z e n t ? ,  b e z p ł a t n i e :
1 prześliczny łańcuszek z sztuoznego złota,
1 kunsztowny brelok z głowy lwa.
1 pieiścień z kimieuiem sz’aehetnym,
1 para eleganckich kolczyków, 
l nadei piękny scyzoryk.

Nikt nie powinien wątpić! gdyż powtarzam, iż to nie kpiny, nie wyłudzanie grosza, lecz 
najświętsza prawaa. Każdy więc powinien się spieszyć z zamawianiem zegarków. Prze­

syłkę uskutecznia za pobraniem pooztowem
T a s c h e n u h r e n - V  e r s e n d n n g ,

Fekete H ' E'V, W ebrgasse 1S 38.

=o=^ = o = o = a = o = t t

4 &

BRYNDZA
cz y s to  ow cza m a jo w a ,

jest na składzie u podpisanego przy ulicy Sław­
kowskiej Nr. 16 i sprzedaje takową tak czę­
ściowo jakoteż hurtownie po nader przystępnej 
cenie
9 2 1 3  3 J a n  K a p t u r .

Zarządzoną zostaje
l i c y t a c y a

reszty towarów i t. p., śnieżących do 
masy konkursowej Zofii Iwanickiej. 

Bliższe szczegóły podają afisze.
Zarządca masy 

936 2 3 Adw. D r'. A b la m o u ń c * .

R IC H A R B  E H E R  #  c. i  n a flw . dostaw ca
7 Stephansplatz 7, W I E D E Ń  (erzbischófl. Palais). 

wprost naprzeciw nowo zbudowanej wieży
poleca swoje

patentowane szafki do lodu
uznane jako znakomite, zużywające mało 

lodu.
Maszynki ao robienia lodów

systemu amerykańskiego, w których za 15 
minut możua lody wyrobić.

Aparaty sodo > ki
do wyrabiania w domu wody sodowej, za­

lecane szczególnie przez lekarzy
Oziębiacze wina szampańskiego

działające szybko i skutecznie.
Skrzynki na flaszki

składane z zamkami i bez zamków.
umywalnie, wanny do kąpieli zupełnie urządzone i przyrządy natryskowy 

|  Cenniki na iądanie franco. 892 2 3

F o r t e p i a n
Mignon mały Stutz Prokscha, nowy, sy­
stem amerykański, jest tanio do sprze­
dania. Wiadomość przy ul. Floryańskiej 

pod Nr. 5.

Premiowane na wystawach powszechnych;
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wladnlu 1873, w Paryża 1878.

fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej na świecie firmy 
eksportowej Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 880 złr., 400, 450, 50u, 550, 600 do 
C50 złr. Fortbjjibiiy z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 883 6 43

774 3 19 I

Utraoona i ozłabiona

siła męska.

Im potencja.
. P e w n a  p o m o c !  Za pomocą o. k. 

uprayw natrysku karbonowego każdy wy­
leczy dokładnie, hez złych następstw, 
pbwn 6 i na zawsze, często w prooci gu 
dwu dni na wet pozornie nieuleczalną im­
potencję każdego wieku, zażywając le­
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
ozem sii nu zdrad: ając. Świadectwa zna- i 
komityui ptoloiprfar i  oz.eTmii lekar-1 
skinh, gor, = iebartkie zaleoenia i tysiąuo 
podziękowań od radykalnie wyleczonyoh 
doradźąją bezinteresownie kużdeuia eier- ' 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie | 
natrysk kartonowy, dający rękojmię trwa­
łego skutku. Kompletny pizyrząd z wpta- 
zów. uii użycia i opiniami pierwsi orzę- 
dnych profesorów, kosztuje i ł r .  i
Pod dysLreoyą wysyła boz zdradzania treśoi I 
i  wysyłającego c. k. uprzyw, Carbon u ou -1 
ohe - Depot. A r . K a r o l  A l u n a m i ,  
Wien, VI. Mariahilferstrasse 80.

218 16 88

W B a g i e n i c y  pod D ą b r o w ą ,  17 
kilometrów za Tarnowem, na dniu 

21 czerwca b. r. odbędzie się licytacya 
z wolnej ręki; koni roboczych, wołów, 
krów, jałownika, narzędzi rolniczych, 
sprzętów gospodarskich i domowych, 

j 906 6 6

ROslera
w oda na zę b y  i do ust
jest niezaprzbcz„ni najlepszym śi odkiun na 
b ó l  z ę b ó w ,  oraz do u t r z y m a n i a  * czy -  
c z c z e n i a  z ę b ó w .  Ta oddawna wypróbowa­
na i zrynn; e uznana woda do ust usuwa z ust 

równooześnie wszelką niemną woń.
1 flaszka 3 5  c t .

B .  T i i i  h l e r ,  aptekarz.
W. Bósslers Nachfolger, 

w Wiedniu, I. Jiegierungsgasse 4
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E.  Stock- 

mara apt., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
apt.; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a ś l e  u 
Rmou l U Paluha apt.; w Ko ł o my i  u W Dą­
browskiego; w W a r e z a  B. Krzywobłoekiego 
aptek. 908 2 J4

500 dukatów
w nagrodę temu, któi y po używaniu

|  W ody Rosslera
ę  poczuje ból zębów

Ta sama woda służy do kon-erwo- 
wania zębów, oraz do usunięcia 

wszelkiej niemiłej weni z ust.
Prawdziwej jedynie nabyć można 
za 35 ct. flaszkę w Magazynie ga­

lanteryjnym 443 21 50

FILIPA EILE
Kraków, ul. Grodeka Nr. 6.

Na prowincyę przy odbiorze 10 
flaszek posyła się franko.

O o o o u p n p p o n ft-fl- trn

I r a i J i l i p r s t i e  wino naturalne!
rozsyłam za . z a U c z k s ,  w beczkach od 10 li- 

A a . rów wzwyż: 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr
wyborny 1862 r. „ „ 28 „ „ „

iesling 1872 r. „ „ 3b „ » »
Raster Ausstioh „ „ ~i> n » »„ Ausbrnol tłuste słodkie „ ' 5 „ „ „
Gzerwone wina w najlepszyob gatunkach od 25 
ot wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 ot. 
do 1 złr. 2u ot. *a h tr  Borowioz»a (jałowców- 

ka) trenczyńsLa od 80 ot. do 1 złr. 50 ot. 
Beozki policzim najtaniej po enie kosztu i . 

przyjmuję je w dobryiu .tani, opłatnie koleją tu 
taj napowrót po obliczonej oenie. Restauratorom ' 
przy zaknpnij najmniej za 100 złr. ndzielam 
zniżki. Pr.y zamówieniaoL proszę o dokładne j 
poda >ie staoyi kolejowej. I g .  S p iL z e r . wła- 
sciuiel winnic i piwnic w Preszburgu (w Wę- 
grzeoh). 529 18 0

O czim acz osadu i  m a r a
( P a t e n t  D e m u x )

dl:

( P r o s p e k t a  z a  d a r m o . )

kotłów parowych.
Wy.ąozny zasiępoa

Juliusz OverhofT, Wiedeń.
63 16 18

2 3

Słynnym w świecie wynalazkiem
   jest

F r * .  P a l m a
najnowszy P r o u z e k  zamorski

przeciw  owadom
Trans Atlantic Insect Po w der,

Ze wszystkich dotychczas wyual°zionyoh prosz­
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku­
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
znpełnego wszel ioh owadów, bo zabija owady 
lndziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jakc to : mole pluskwy, pchły, aararony, 
szwaby, stonogi, gąsiennioe, komary, polne plu­
skwy, mszyoe roślinne, ptasie moiiki. muohy 
i. t. d, i. t. d. Skuteozność tego prusaku ludsium 
zupetuie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomooą umyślnie na to *robionąj maszyny, 
czyli szpryezki do zasypywania owadów, poka­
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszkach blaszanyoh opatrzonych marką ochron­
ną jest prawdziwy po oeuie 20 40, 60, 80, ot. 
1 Złr. 1-50, 2'50. oeua 1 klg. 5 Złr. Cena roz­
pylacza gutaperkowego z ruraą metalowa, po 
„ jnie 40 ct. Żaszozytne pisemne po ohwały i u- 
znania za trafny wynalazek potiaaa od w Arogo- 
dnyoh i wysoko poważanych osób. M ysjłi Etna pro- 
winoyę odbywa s.ę odwrotną p. oztą za zaliczką.

Proszki Fr. P a il in a  oryginalne spriedajf się 
* autentycznym poapisem.

Z ozem mam honor poleoić się Szanowna) 
P T. Pnbliozności tak miejscowej, jakoteż na 
prowincyi.

7  Jedyny Skład główny na całą Galioyę 
w Handlu J a n a  K r o c l » n a > s L i  :g o  ulioa 
Floryańska Nr. 28. róg ulioy św. Marka w Kra­
kowie. 537 20 20

Migrenę
i  b ó l  g ł o w y

'luuw a niechybna

„K e p ha lg in a"
podług ordynacyi 

Prof. Dr. A. Czyżewicza
c. k. radcy zdrowia.

Główne składy w Aptekach K. M‘- 
kolascha pod gwiazdą i óakóba Pie- 
pesa pod W ęgier koroną we Lwo­
wie — E. Wiszniewskiego w Kra­
kowie i U. Jamrógiewicza w Tar­

nopolu.
Cena pudełka wraz z przepisem 
użycia 50 Ct. mnie, jak dwa pu­

dełka pocztą się nie przesyła 
731 6 10

L E O N  P A S S Y G A
k r a w i e c  m ę z k i

przeniósł swój magazyn e pod 
N ru 27 pod Nr. 11 przy tUicy 

Sławkowskiej, bliżej Rynku, 
przyjmuje w zelkii oustaluuki na ubra­
nia, tak ze swoich, jakoteż i przynie­
sionych matei/j i wykonywa takowe 
podłng najnowszych krojów i w jak 
najkrótszym ozasie po oenaob nader 
umiarkowanyoh; — przyjmuje również 
wszelkie przerabiania, reparacye i czj- 
szozenia plam, polecając się względom 
jak dawniej tak i nadal Szan. rubl.

547 3 S

Ces. kr. w ył. u prz.

Resztki sukna
(3—4 metrj) w różnych koloraoh, wy­
starczające na Lo nplętna ubrania męskie, 

przesyła za pobj-amem 1 resztke za 
złr. 5.—

resztkę za 
126 21 24

L .  fitoreb w  B e rłzie .
Niepodobające się przyjmuję napowrót.

Próbki dunn» i opłatnie.

Fabryka maszyn . towarow meta­
lowych odlewarnia metalów
Fr. Syrovy A Syn

Wien 111, Fasungasse 18, 
dostawca spc.yalności: 

najnowszych patent, pump do wychodków, na 
nieozystości, odpowiadających wszelkim wyma­
ganiom techniki i higieny, do bezwon-r go wy­
próżniania dołów kloaoznyoh, dalej dostarcza 
sikawi s  i  bydioforow.

Najnowsze patent, pumpy z dźwigniami dla 
każdego czystego i u czystego płynu. Pump, 
korbowe dla spirytusu, wina, piwa, wreszcie 
pumpy dla każdego przeznaozenia i w każdej 
wielkości.

Wszelkie artykuły i maszyny dla browarów, 
gorzelń i dla piwnio z wirem i piwem.

Sprzedaż tylko pod gwaranoyą.
Cenniki gratis i franko. 798 4 10

PP. Właściciele polowań, któ-
rzyby chcieli zobowiązać się na 
całoroczną dostawę zw ierzyny, ze­
chcą łaskawie nadesłać oferty do 

H A N D L U  
A . M e c n a r o w s k ie g o

w  K r a k o w i e .  919 3 3

W szelkie nagniotki,
z r o g o w a c e n i i  s k o r j  i b r o d a w k i
usuwa sie w jak najkrótszym ozasie jedynie 
przez pęzlowanie Uynnym, prawdziwym órod- 
kiem ua nagniotki B a d l a n e r a  z Czerwonej 
apteLI w Poznaniu pewnie I bez hola. Pudełko 

z flw -ką i pęzlem 50 ot.
Nagrodzony najwyższe ul złotem, me­

dalami. 290 14 2 t
Ns Składzie w Krakowie w aptece Wiktora Re­

dyka i w apt. Konsłan.ego Wiszniewskiego

ro o o o o o o o o o o o o

Karolina E n c z n s k i  o
0 akuszerka 0
X mieszka obecnie przy ulicy św. Anny Z  
^  Nr. 5 obok hotelu „Victoria“. a

O O

S A L O N  M ń D  
FRANCISZKI MOLINKIEW ^CZ

w  K r a k o w i e
w domu Wgo Janigi, I piętro, linia A-B,

Po powrocie z zagranioy ^popatrzyłem sv. ój ma­
gazyn w uajówieższe kapelusze paryskie vie- 

tune I letnie, oraz wykonywam ■ tknie pod.ng 
najświeższy oh żurnali, polecając si^ i nadai 

71 w i idom Szanownych Pań.



f c .  13$, N O W A  R E F O R M A . Kraków 20 Czerwca I&Ml

K a le n d a rz  hum ory  i ty rc .iy

A N A N A S
wyjdzie we w r z e ś n i u !

. Ananasu jest najpopularniojsryi" ks uda-1 
raem w Gal uyi; w r. 1885 rozsze U się w dwóch 
wydaniach „  7000 egz., t t  r. 1886 w trzech wy-1 
daniach w 11,000 egzemplarzy.

Ogłoszenia do „Anana'»“ pod następująeemi | 
warunkami'

Gała stronica w 6.000 egz. 15 złr.
„ „ w 10.060 eg*. 25 złr.

Pół stronicy w 5.000 egz. 8 złr.
n w 10 000 eg*. 11 z<--

Ćwie.ć „bon. w 5.0CG egz. 5 zir.
„ „ w 10.000 egz. 8 złr.

W dalszych egzemplarzach (nad 10.000) będą | 
powtarzane o6ło<,zecia bezpł; tnie.

Ponienai drak kalendarza rozpoczynam nie-1 
bawem, a wprowadzając podział inseratów nal 
ilość egzemplarzy (na 5 i  10 tysięcy), misze I 
do podziału tego dror zastosować, upraszam | 
przeto o wczesne zgłoszenia się z inseratami.

K .  B a r to s z e w ic z
949 1 8 (Hotel SasLi).

n ow ości
poleca w wielkim wyborze

Mo t  towarów H m t y d  1 K o i l i  i l w M

J. Sobolewskiego
w  K R A K O W I E .

Zamówienia na suknie i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo­
deli i żurnali paryskich.

Ceny przystępne.
Próbki na żądanie franko. 570 l i  15

= © =0=011

Rzepa pastewna
ściernianka, nasienia świeże i pewne, 

1  l i t r  1  z ł r .  w. a., poleca 
J .  M a lk ie w ic z  

Skład na don w Bochni.
926 1 8

T O R B Y
podróżne, torebki, nesesery, paski 
ręczne i damskie, oraz wszelkie 
przybory do podróży w magazynie

F. SZUWEW1CZA . .
0  Kraków, Rynek A-E. Q |
A  944 i  o A
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

Poszukuje się dwóch agentów z kaucyą 
od 15 do 50 złr. Wiadomość w han­

dlu Jana Krochmalskiego, przy ul F lo -  
ryańskiej Nr. 28. 946 1 3

Z a k ła d  fotograficzny

A. S Z U B E R T A
w K R A K O W IE ,

przy ulicy Krupniczej pod Nr. 7 
i w S z c z a w n i e } ,  

w dworcu gościnnym,
odznaczony 

klik >;a ■ Bda>aini z wysław europejskich,
fotografuje po dag najnowszych wynalazkowi 
z nadzwyczajią > zybkością, obecnie w pierwszo- | 

rzędnych Zakładach E urpy zaprowadzonych. 
Beprbdukoye z obrazów m:strza Jana Matejki I 
jak rownit, widoki Tatr, Pienin, Szczawnicy i I 

Żegiestowa są do nabycia. 9 4 6 1 1 4 1

Posarkuje się k o n i a  idącego spokoj-1 
nie pod wierzchem, silnej budowy, 

bez wad, maści ciemnej, miary od 15J 4 
z wyż, wiekn 6 do 10 lat. — Oierty do 
Adim. „N. Reformy“ pod: Mydlarski 25. 

<161 1 3

Ludwik Weber
790 3 24 w  K r a k o w i e .
■ijMt gitnj L 29 pnj pJui „poti fiaruui".

Poleca swój m agazyn pościeli, kołder je- 
dwabnych i z wełnianej m ateryi, flanelowych, 
czysto w ełnianych francuzkich, z sierci wiel- 
b ł^dsiśj system u prof. Jager, pluszowych an­
gielsk ich  i pledy. W ielk i wybór w najno­
wszych deseniach kap na łóżka i dywanów.

M aterace z włósia i w kłady sprężynowe.
Wały wełuiauo i p:erzo tylko w naj- 

Mpazyn gitu rku .
M aterye n a  ■ lypy, drelichy n a  m aterace 

i  story. kaszm iry , . trsy w ełnian ipodb.-ewki 
do ko łder sprzeda;” na mer-y.
WW* Oraz przyjmuje wsze'kie obstaltuki 
tyeaaee się pościeli, przorabianla ńatera- 
oy I kełder j e u uiark—anych cenach.

F A R B Y  O L E J N E
gotowe do nżytku i szybko schnące,

F A R B Y
do malowania dachów, w najlepszym] 

pokoście tarte. 
Najlepsze farby

tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają rożnym celom, padają farbę i po­
łysk »  jednorazowem pociągnięciem, wy lyehaj 11 
w niewielu godzinach i tańczę są od olejnycu.

Farby do fasad
rozpuszczalne w s apnie, d t kolorowania budyn­

ków w 36 kolorach.
Wszelkie gitunki lakhrow krajowych 

i zagranicznych. 
P Ę D Z L E

z najlepkj renomowanych fabryk.
Tektury dachowe, ter pogazowy i drze­
wny, masa terowa, aslalt, cement, gips. 
Oliwy do maszyn i smarowidło do osi 
żelaznych. Pasy skórzane do maszyn. 
Pasy gumowe do maszyn Gurty ko 

nopne do maszyn.
NOWOŚĆ I 

Lniane napuszczane pasy do maszyn,
etc. etc.
polecają

U m e r  i Hanie ve L w o ń
Karty wzorów, cenniki, i specy-Jne oferty, na 

żądanie gratis i 1 ranko. 03 9 0

Pianina zagraniczne
sprowadziwszy w większej liczbie: pole­

cam takowe Szan. Publiczności.
Plae Szczepański 9.

940 2 3 B .  G a b r y e l s k a .

W T e n c z y n k u ,  o 7» mili od Krzeszo­
wic, jest każdego czasu 4o wynajęcia 
mieszkanie na lano lub stale, saładające się z 3 

pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżarki, na żądanie 
* ogrodem Tozowką i staji ią, a c Krzeszowi- 
caou jeden ładny frontowy pokój. Bliższa w ia-1 
dim .se n E Sysak* w Krzeszowicach,

88b ó u

PI § C H 1 Y C ? E B A  T O R T
najlepszy tort w-świecie T:Najwyższe uznanie 

Jej Cesarskiej Mości 
^esaizowej.

jest ylko p r  w d z i wy' do nabycia w ogłaszanych |i;zezemnie składach, wszysko inne jest na­
śladowaniem, a b y  Publ.czność omamić. S k ł a d  ? K r a k a ł .  i e  ma J .  M i k a  i  S p . handel 
łakoci. G 1 6 w n a  i . u s y ł k a :  O s a a r  P l j c h m g e r  w  W i e d n i a .  I I ,  W i n t e r g a s s e
N r ,  3 1 , do wszystkicn slacyj pocztowych. — Restauratorom zniżka. — Codziennie świeże.

576 9 20

CZIGBLKA
Z1IBÓJ L U D W I K A

Szczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca.
Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu so­

dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych tałej Eu­
ropy, wyszczególniająca się wielką ilością żelaza i nader obfita w kwas 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dor iwnywa żadna z alkali- 
czno-soilnych »zuzaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za­
wierających jest najprzyjemniejszą do picie i najłatwiej bywa aszoną.

Szczegćinie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żołądka, 
kiszek, pęcherza, płuc. w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzio żołądka, 
W wolu i' we wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach 
kiły.

Następnie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czigeika (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u:

Od lat 50  istniejący
S k ła d  to w a ró w  lnianych i bawełnianych

JÓ ZEFA  STR U ŻK O  &  C°.
W ie d e ń , I, Hoher Mariet Nr. 3, 

poleca obfity skład wszelkich gatunków lnianych i bewełnia-
nyth towarów.

Wszelkiego rodzaju b i e l i z n ę ,  równie jak w y p r a w y  ś lu ­
b n e  przyjmuje jię do wykonania po najniższych cenach.

Cenniki gratis. 857 3 6
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K C F f i i
różnej wielkości 

(także amerykańskie).

T O B E I  paski do plaidów, WORKI płócienne 
angielskie, n e c e s s a ir y  skórzane i ceratowe, 
Czapki i płaszcze płócienne od kurzu w wiel­

kim wyborze poleca

MAGAZYN

J. Zaplatalskiego
Rynek, Linia A -B  Nr. 37.

Płaszcze gumowe męskie i damskie angielskie 
od 8 złr., czapki i kapelusze damskie gumowe, 

parasole.
Mydła „Puisa“ warszawskie. 9 1 0 2 1 0

h r a w a l y
męskie plastrony;

od 75 centów 74 6 sztuk; 
jedwabne od 35 ct. za sztukę.
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BAIHDET
K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład mrteryj jedwabnych na suknie i okrycia 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
Wielki wybór koroneK, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
samuklurskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny weimane, flanele, chustki płó­
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Satynety i krotony francuskie na suknie, giadkie i w de­
seniach. 370 29 100 ,
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PoutfLuje ai& do iuthyci* 
F O L B A R K U

powożonego w okuliey Wadowic, obszaru 
kilkudziesięciu morgów, z dobrym do­
mem mieszkalnym. Oferty proszę prze­
słać pod adresem: A. 91. w Rzeszo- 

wicach. 887 6 6

oooooooooooooo
Dr. Lesław Gluzitiski i j r )

b. a^yutent Gniw. JagieH. 
ordynuje ’'ak w roku zeszłym

w ŚavZ i>w ni«!y . 744 6 10

ooocxxxxx>ooooo
Y  W y b o r n y

Ser krajowy
w pączkach 5kiIowjch 

aj c a r s k i  po eO ct za kilo, 
l i m b a r g s k i  ' po 68 ct. za kilo. 

Opakowanie 14 c*

Serow nia w  C it ja w ie
pocz.a Niepołomice.

Kaź i , cegiełka lub k.ąg zapatrzone rą zna­
kiem ochronnym, przedstawiającm krowę i i i n i  
““równi 764 6 10

Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje , wysyła franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny.

A . Muszyńskiego
w Grybowie, dla Gallcyi, Bukowiny, Rumunii, Król*. Polskiego, Rosyi

i Północnych Niemiec. 703 6 12

gggipjBflkss
J .  N a w r o c k i

w K rakow ie
członek międzynarodowego Stówa- 
szyszenia spedytorów i przedsię­
biorstwa przewozu mebli w wo­

zach patentowanych krytych.
743 12 15

PRACOWNIA NARZĘDZI 
chirurgicznych i nożowniczych

w K r a k o w i e ,  Grodziec l. 13, 
poleca P. T. PP. Lekarzom i Szanownej Pu­
bliczności swój Zakład, istniejący od r. 1870.

812 5 10

ytw ie lyplomowsne n a u c z y c i e l k i  
(z księstwa Pozn.), posudąiące ję ­

zyki polski, francuski, angielski, nie­
miecki, wyżsią muzykę (cen* 620 złr.) 
pzukają miejsca Wiadomość u lędrusjew- 
i kiej-Paulus, Wiedeń, Schotteugasse Ś. 

858 3 3

B a g o z y n  p o l s k i
. uło* rvv w .‘oku 1863

N a  sezon podróży
po>eca

Józef Lo^erth
swoje składy fabry czne w Wieuniu

V II. Śicbenste> ngasse 16; 
f i l ia -

I. Karthnerring 17,
(vii-a-vis Hoiel Imperial), 

zaopatrzone jak najobficiej w różne przy­
pory -podróżne, mianowicie: K U F R Y  
nadzwycza nej lekkości (system własny 
nowy), elegancko i silnie zbudowane, 
K O & Ć E  każdej wielkości, torby mę­
skie i damskie, próżne i z u-ządzeniem, 
sortmonetki, pugilaresy i różne specya- 
Y wyrobów skórzanych galanteryjnych 
jo cenach stałych, bardzo umiarkowa­

nych. 462 13 24

S e t k i  w a l i  i
Wypróbowanych i  sa naj­
lepsze u iu a u w  e. V- uj n .  
zegarów dostać można je- 

dynie u fabrykanta
W .  K o l i  m e r a

w  W ie d n t v f 
I X ,  S^rri+engazst, 1 
Pracowała wwynh zega­

rów I aapraw. 
Proszę ni« mięsiaó meieh 
Mgarów, która sa usuane 
sa nąpepiej regulowań- i 
wypróbowane s* zwyoL.j- 
nami wyrobami, i  ińnyoh 

■tron saleeanami.
l?'o 19 65 Conalk' na iądaals darmo.

n  i i:i,k i NkLiu
DAWIDA BUCHA ERA

w K B i  KOW TE, Stradom Nr. 23,
poleca swój bogat'1 zaopatrzony skład towarów bławatnych, mafeiyj je­
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, :aszmirów czar­
nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien rumburskich — i sprze-.

daje je po cenach fabrycznych < e^ćciowo i  hurtownie.
Polecając się łackawym względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem,
633 24 25 D aw id  Buch/ner.

Wina Szampańskie
f i r m y  G E O R G E  G O U L E T  w  R E I M S

DOSTAWCY nWORÓW
Cesarzowej lnóyi i Królowej W . Brytanii, 

Króla Holenderskiego,
Następcy Tronu Angielskiego Ks. W alii,

we wszysiaich pierwszorzędnych Ha Ha * u Win w Królestwie. Gub Zachodnich, Ks.
Po7uańskiem i Galicyi. 911 2 3

E x tr a  • demi-doo. ) E x tr a -D r y  (sec) Crem ant Rosó (dcm -douz).

D o Pana Ł .  C z y f l s k l ę g o ,  fabrykanta pierników i sucharków, wynalazcy 
,,Piernika higienicznego“ w Jarosławiu

Partyę iugienioznyek pierników, wyroóu fabryki pańskiej, otrzymałem; ja róbowsłem 
pi er u. k ten w szpitale raniunych żołnie.zy .erbnluch, których i laśnie miałem 425 leżących 
w moim szpitalu, a wszystkich ciężko nmoayób. Głownu tym rozdzielono ten piernik i to wten- 
częs, gdy oi ciężki r .inni nie mopll trewlo naju ‘sze I najlżejsze pożywienia szpitalne, po 
krótkiaa czasie, ranieni ’dząe piernik ten. dMtawall zdro..y apetyt i oh-ć przyjmowania poży­
wienia; żołądek i najciężej chorych, rtnionyoń, operowanych, przyjmował: ten piernik, ranieni 
przychodzili do sił i donn go a irow*, o .  y^ąoai ia a co także spostrzegłem, że wskutek 1 *»
piernika i funkeye żołą v  tro-jelijne zi [ “lnie się regnlowały.

Ranieni i operowani nt.zyw.Ji pieiaia pańskiego wyrób” „polskim ohlebem“, i gdy 
wchodziłem do slI ranionych, wołano zew, ląd „ozy nie ma już więcjj tego polskiego oUeba, 
ktćry nam dodaje nił i iyola?“

To mnie znagl- do pre iny o natychmiastową *ryi łk nowej partyi z 600 sztpk. Za
pierwszą posyłkę Panu dziękuję; ba rdzo wielu ranionych wynędzniałych, wyniizerowanyah, wsku­
tek ran, operacyj i chorób żołądkowych, i awdz!ęcza temu środkowi, któremu muszę przypisać 
i ęrłasnoió leczniczy, 'luWrot bił uwoiob, hd gdy eiężko ronieni i operowani nie mogli przyjmo­
wać innego pożywienia, piernik t u  jedli, był ich . idynbin pożywieniem, poprawiał proces t~s 
wienia, i przyprowadzał żołądek do tego stanu, że potem mcgli być żywieni i innemi jadłami.

Pzeoaywiśoir powipjen.hy każdy większy szpital, mianowicie chirurgiczny, używać tegc 
piernik, ja&u restaeccjąco-leozilczy 'rud V

(Pieczęć) Jkłu R o m u a ld  B a l lm a y a r .  m. p,
S/ef szpitala wojskowego „Istahana" w Nisza (Seri ia).

Nisz, 14 kw ietn i 1886.
Piernik higieniczny L. Czyńskiego w Jarosławiu jest dc n.bycia wo wsŁyalkiel 

handlach korzennych i aptekach po 20 ct. za sztnkę.

tZ A H P A F
L T A I A *

M arka debr.

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
I DelikaMBów^ p. f

E D W A B D i  F F C IU Ł A  w K r a k o w i e
p r u  Głównym Rynku. 7J 41 84

g  i r u k a r i i  Z w ią ik « w s j w  K ra k e w ia ,

Kodele paryzkie.

M A G A Z Y N  MOlI 
ALEKSAMDEY

Z&nOYSKBJ
'  w K r a k o w i e ,

Rynek główr.y, onkiennice, 19, 
poleca na sezon wiosenny i tętn wielki 
wybór k a p e l n z i  d a m s k i c h ,  piór 
■trnsich i fantazyjnych, oraz kwiatów \ a- 
ryzkich po cen ,ch bardzo przystępnych.

SZNURÓWKI w wielkim wyborze. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na suknie 
duńskie i wykonywa takowe w jak naj­

krótszym czasie z gu.tem i eleganeyą.
886 4 8

BIURO NAUCZYCIELSKIE
{Institut Protecteur des femmes de la 
sowite, Palronag. de iEnscignemrnij

J . 2 J ę M s M  Paulus
Wiedeń, ScheitettgaZZe 3.

Majrs stosunki % takłodemi uausowe- 
mi głównych miasC Ęaropy,. zajmuj im  
u u, tzczaniem nauczyeieU, f, aaoesyęiolek 
i bon wszi lLej rawodowości, ;a onnneh 

jak najprzystępniejMyon 
756 6 6 i

Dr. T . Zaremba
ordynuje jak lat ubis^iyok 

w  S s e z a a  n i c y .
616 7 10

przyjęci będ^ 
generainei /  
Sa New York

I
■ uatychmiast w Agenlurre 
ThOiySlofiT Manufaotłinng 
rk“ r Nsldllngsr, Kraków, 
Floryańf1'* 8A 927 9 »

O d p o w M u u i y  n |A « a  i n k a m i  A , S i y j e w i ^ i ,


